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Sprawy sejmowe.
Na dzisiejszem posiedzenia Sejmowem przy

chodzi pod rozprawę sprawozdanie komisji 
r e f o r m y  a d m i n i s t r a c y j n e j  o kwe- 
stjonarru c. k. rządu w przedmiocie ograniczenia 
podwójnej administracji w poetycznym  zarządzie 
krajów koronnych. Jak  wiadomo komisja po 
dzieliła się na dwie frakcje, których projekta 
odpowiedzi przeznaczonej d 'a  rządu, podaliśmy 
'już dawniej. Sprawozdawcą większości jest p. 
G r o s s ,  mniejszości p. C z a j k o w s k i  Alfons. 
Obie petycje poprzedzają swe puukta krótkiemi 
wywodami, które niniejszem podajemy. 

W i ę k s z o ś ć  p o w i a d a :
„Dwadzieścia lut ery konstytucyjnej w Au- 

strji minęło — a po raz p ;erwszy dopiero rząd 
dzisiejszy, uznajac prawo przysłngn*ące repre 
zentacjom krajowym na mocy §. 19. statutów, 
występuje przed Sajmy wszech krajów koron
nych z weowttniem do objawienia zdani* — w 
jakiby epotiób istniejące na teraz ustawy zmienić 
wypadało celem zapobieżenia nznarym  wsMeb- 
stronnie nickorzyściom, wynikającym z podwójnej 
adm n'stracji politycznej.

Dążność ku upcrządkowan u zawiłych tych 
stosunków zapowiedział dzisiejszy c. k. rząd 
jako ifctegraloą część Bwego programu poprzód 

k jnż jw Radzie pfństw* — nie wystąpił on jednak 
jak to dotąd s ę działo, przed tę  Radę z goto
wym szablonem, krępującym  odmienne, a jednak 
tyle żywotne właściwości pojedynczych krajów — 
przeciwnie zawezwał cm ich reprezentacje, by mu 
udzielmy swych na długiletniem  doświadczenie 
opartych zapatrywań.

W  tem postęnowfinin npatrnje komisja nie 
zaprzeczony dowód konstytucyjnego poszanowa
nia z»8»d sntonomji pojedyńezyeh krajów i wno
si, by oejm dzisiojdzemn c. k. rządowi wyraził 
swe uznanie.

M mo t i  nie mogła komisja po dokładnem 
rozpoznania przedstawionego przez c. k. rząd 
kwestjonarza nie przyjść do tego przekonań**, 
iż rozbiór poszczególnych pytsń nie jest na 
ezasie i bezpłodnym pózostaćby musiał, gdyby 
Sejm »ue miał prawa stanowienia o zu 1'- 
dach organizacji władz administracyjnych tak 
rządowych, jsketeż autonomicznych w naszym 
kraju.

Z ian ie  to wypowiedziała komisja w dal
szym ciąga zaprojektowanej odpowiedzi.

Na tem oświadczeń n wszakże nie m o
gła i nie eh aU  komisja ograniczyć swej odpo
wiedzi.

Nie m igła tego U'*yn;ć ze względu na po
jaw iające się w krain liczne żądania wzmocnie
nia dz.- li ln  sci władz autonomicznych i rozsze
rzenia ich zakresn dzialani«, niemniej ze wzglę
du na stanowisko S8jmu, którego zadaniem jest: 
powoli lecz bezustannie, a nawet bez oglądania 
się na doraźny skutek, wak zyw aćdrogę rozwoju 
moralnych i m sterjalnych podstaw naszego naro
dowego życia, a nie chciała nczya ć, bo msjpizeho- 
nanie, iż Rząd dzisiejszy, poparty przez zastęp
ców kraju naszego, uwzg ę in i uprawnione nasze 
wnioski i da tem dowód, ze odmienne od swych 
poprzedników zajął stanowisko.

W tych pozytywnych, aczkolwiek w ogól
nych tylko as-ysaeh w ostępie II. zaproponowa
nej odpowiedzi skreślonych wnioskach ponawia

ne są tylko żadauia te, które już poprzód k il
kakrotnie w Srjm ie były wypowiedziane — mia
nowicie żą d an ie .

1 . o p łączenie kilku gmin i obszarów 
dworskich w okręgi administracyjne, których 
zadaniem będzie pod odpowiedzialnością na 
czelników autonomicznych wykonywać przeka
zane dotąd poszczególnym gmioom czynności 
poruez^nego zakresu, niemniej te czynności po
licji miejscowej, które przea nie należycie wy
konywane być nie m- gą ;

2. o przekazanie naczelnikom okręgów admi
nistracyjnych czynności sędziów p o ko ju ;

3. o og-aciczenie liczby dotychczasowych 
pow iatiw  politycznych względnie Starostw i Rad 
powiatowych z zastrzeżeniem, iż Sejm krajow y 
ograniczenie to za uzna stosowne;

4. o przyznanie organom samorządn k i r o 
wego —  jednak bez naruszenia ich odrębno
ści —  odpowiedniego wpływa na załatw ianie 
niektórych spraw, należących obecnie do zakre
su a ział ani a władz rządowych—wreszcie

5 . o wprowadzenie w życie tych dawmei 
już przez Sejm powziętych uchwał, których d ą 
żnością było, zapewnić orginom  autonomicznym 
skuteczne wykonywanie ich postanowień.

M n i e j s z o ś ć  powiada :
Mniejszość komisji zgadzając uię z p i e r 

w s z y m  u s t ę p e m  przedłożonej wys. Sejmowi 
odpow'cdzi większości, nie sądzi jednak, ażeby 
droga wskazana w drugim ustępie przez więk
szość komisji, wiodła do istotnej poprawy urzą
dzeń administracyjnych w n-szym  kraju.

Dążąc do usunięcia licznych i znaczących 
niedogodności dzisiejszeg) ustroju adm inistracyj
nego, spowodowanych w znacznej części zak re 
sem czynności . obowiązków włożonych na gmi 
nę wiejską i małomiejską, a uważając, żo spra
wa reformy administracyjnej w swej całośc5 nie 
jest ieszeae dostatecznie dojrzałą i p'Zygotow»ną, 
sądzi większość komisji, źe drogą do tej reformy 
w odącą b y ło b y :

1) wytworzenie z gmin wiejskich i obszarów 
dw .rsb ict więkczych gmin ądmińislr cyjmyeh, 
któreby pod odpow!edz'alnośc:ą ich naczelników 
objęły wykonanie własnego i pornczoneg > za- 
kresn działania i sprawowały czynności sądów 
p» koju ;

2) zmniejszenie liczby tjraźuiejszych pow ia
tów dla uproszczenia administracji i umn ej*zen*a 
jej kosztów;

Mu cjssońó komisji s^ d z i, że odbierając dzi- 
sie:szej gminie cały jej wł sny i poruszony za
kres działania, odejm ije się gmiuom znaezenie 
jednostek administracyjnych, a pozostawia tyłkc 
charakter korporacyj, mających samoistny zarząd 
m ajątkiem  i własnemu zakładami, za czt»m idzie 
konieczność wytworzeń*! innej gminy, mogącej 
stanowić podstawę urządzeń adm inistracyjnych, 
którą w takim  razie mogłaby być jedynie gm ina 
zbiorowa.

Mniejszość komisji nie nw aia tak  radykal
nej przemiany, jaką  zwinięcie dzisiejszych gmin, 
jako jednostek administracyjnych, a wprowadze
nie gminy zbiorowej byćby mnsiało, za rzecz 
odp wiednią. Nie sądzi dalej, ażeby znmrejsze- 
nie liczby powiatów wywrzeć mogło wpływ zba
wienny, a ma nadto obawę, te  rozrywając dzi
siejszą organizację powiatową i oddalając od 
lndności b lk k ą  styczność z reprezentacją oow.si
tu, osłabićby się mugło doniosłość jej działania

i jej wpływ bezpośredni na laduość. Z tych po
wodów sąd u  mniejszość, że drogą bardziej w ska
zaną, nie odbiegającą tak daleko od dzisiejsze
go ustroju, a dającą p rzec ie  możność przepro
wadzenia stopniowych ulepti cń i uwzględniają
cą zarazem w ielką  rozmaitość stosunków w po
jedynczych powiatach, byłoby raczej: nadanie 
radom powiatowym prawa ti.o^zcnia okręgów z 
gmin wiejskich i obszarów dworskich, dla sku
tecznego sprawowania niektórych a najważniej
szych czynności policji miejscowej.

Mniejszość komisji nw ata za swój obowią
zek określić bliżej w tkazany przez nią kieru
nek zmian w urządzeniach gm innych, który 
wyrażałby się wydatniej w następującym  za
rysie.

1. Dla lepszego i skuteczniejszego sprawo 
wania policji miejscowej a mianowicie:

a) policji drogowej t. j. starania o bezpie
czeństwo i łatwość komanibacji po drogach 
i w odach;

b) policji polow ej;
C) policji zdrow a ;
a) policji nad czeladzią i robotnikami, nie

mniej wykonywanie przepisów o czeladzi słu
żebnej ;

e) policji ogniowej i policji bndowniczej, 
wykonywania przepisów porządkn budowniczego 
i udzielania policyjnego pozwolenia na bnuowy, 
może R ada powiatowa nchwaiić utworzenie o- 
kręgów z ginm wiejskich i obszarów dworskich 
z uwzględnieniem obszaru i ludności, w którym 
to razie sprawowanie powyżej wymienionych 
czynności w połączonych okręgi gn  nacn i 
obszarach dworskich, przechodzi na naczelnika 
okręgowego.

Rrzep.owadzony podział na okręg: wymagu 
zatwierdzenia przez Wydział krajowy i przez po
lityczną władcę krajową.

t .  Naczelników okręgowych mianuje Wy 
dział powiatowy, a zatw ierdza polityczna władza 
powiatowa. Rada powiatowa achwala ich w y
nagrodzenie.

3. Przy sprawowania czynności wyżej ozna 
c lonych wstępnje naczelni*, okręgowy w prawa 
i obejmuje ooowiązki zwieizcbności gminnej.

Tok mstaucyj pozostaje taki, jak  go okreśia 
nstawa gm.nna. w zastosowania do zwierzchności 
gminnej.

4. Wydział krajowy okr yli regulaminem 
władzę dyscyplinarną Wyd . , uu  powiatowego 
nad nauZdi‘ui&*mi okręgowym  i oznaczy po 
trzebną do sprawowania takiego nrzędn kv alifi- 
kację.

ó. Wydział powiatowy może w obrębie o- 
kręgu gminnego wydawać ob owiązujące prze
pisy, tyczące się wyżej wymienionych spraw 
policji miejscowej i za przekroczenie tychże 
zagrażać karą pieniężną, aż do wysokości 15 złr.

6. O ile miasteczka, niemające dostatecz
nych środków do wypełniania poiicji m iejsco
wej, przyłączone być n a ją  do okręgn gm uuego, 
urze&a ua wniosek rady powia.owej Wydział 
krajowy, za poprsedaiem  oświadczeniem poli
tycznej władzy krajowej, że ze względów pu
blicznych przeciw tem a nie m a mc do zarzn-

mierzone zmiany w nstrojn administracyjnym są 
tak  doniosłe i ze stosnnkami życia tak  blisko 
związane, że projekt do takiej ustawy aie mógł 
by być w krótkim  okresie czasu, przeznaczonym 
dla prac sejmowych, jeszeze w bieżącej sesji 
należycie i wsaecbstronnie opn eowanym. D la
tego też mniejszość kómisji ogranicza się obe
cnie do przedstawieni* Wysokiemu Sejmowi re 
zoincji, wzywającej Wydział krajowy do przed
łożenia odnośnych projekiów na najbliższą sesję 
sejmową.

cen a.
7. Gminy i obszary dworskie, połączone 

w okręgi, tylko mocą nstawy rozłączone być
mogą.

Wreszcie sądzi mniejszość komisji, że za

Twardą była wczoraj przeorawa z projektem 
banka krajowego. Nie dosyć, że uyanusia jene- 
ralna zajęła przeszło 6 godzin czasu, ale do 
uchwalenia specjalnych postanowień potrzebowa
no jeszcze drng e tyle, a rolę ś. p. Krzecznno- 
wieza, który miewał misję z»p oprawkowy wania 
projektów sejmowych, odgrywał wytrwale choć 
bezskntecznie p. Abrabamowicz, popierany przez 
klub ekonomistów.

Po ncbwale zapadłej, iż ma być bank załfy- 
żony, o czem donieśliśmy jnż wczoraj, i po od
rzuceniu wp’osku p. Dobrzańskiego, który chciał 
uchylić rękojmię kraju za wydawane listy za
stawne, usiłował p. A b r a b a m o w i c z  specyti 
kacją pożyczek na majętności ziemskie i doiry 
murowane w kilkunastu tylko miastach zepsuć 
projekt komisji. Po długiej dyskusji, w której 
pp? Krukowiecki, Spławiński, Max! Skałkowski 
i Wereszczyński stanęli w obionie tego projektu, 
utrzym ała się tylko poprawka, że pożyczki hipo
teczne m ają być ndzielane najwyżej tylko „do 
połowy“ wartości hipotek.

Następnie odrzucono poprawki pp. Abraha
mów icza i Wodzickiego Henryka, którzy usiło
wali minimum pożyczeK hipotecznych podwyższyć 
na 200 lub 300 gid., a uchwalono komisyjne mi
nimum 100 gid.

Z kolei op.erał się p. Abrabamowicz posta
nowieniu aby bank mógł nabywać w i e r z y t e l 
n o ś c i  niebipoteczne, upatrując w tem nłatwienie 
w ysoto  oprocentowanych długów włościańskich. 
Po obronie jednak tego postanowienia przez pp. 
Mernnowicza, Spławińskiego, Krukowieekiego i 
Grocuolskiego, odrzucono dotyczącą poprawkę. 
Dalej nie powiodła się poprawka tego samego 
wnioskodawcy, zdążająca do tego. aby bank nie 
mógł eskontować ani reeskontować weksli „po
wiatowych i gminnych kas pożyczkowych," a na
tomiast przyjęto poparty przez pp Skałkowskiego 
i Kussockiego wniosek p. G o l d m a n a ,  aby oprócz 
gminom, powiatom, kasom oszczędności, kasom 
pożyczkowym gminnym i powiatowym, tudzież 
stowarzyszeniom zaliczkowym i kołom kredyto
wym eskontow&no weksli i dawano pożyczki 
także innym towarzystwom z a r o b k ow y  m, opar-

jest wyrazem tego rnehn, podczas k iedy w sa 
mym Peszcie ruch wekslowy reprezentuje cyf ę 
63 miljonów (między tem we filji banku eustro- 
węgierskiego 24 m 'lj.), prowizja zaś ma jeszere 
14 filij tegoż bsnkn i 101 mnych instytutów pie
niężnych. Nam cbodzi o obudzenie przemysłu 
fabrycznego (głosy nie będzie), a ja  twierdzę z 
naciekiem, woła mówca, że b ę d z i e .  W Kró'V- 
stwie nie cła ochronne popierają przemysł, ale 
wytrwałość i ruchliwość Wszak Czechy, Morawa, 
Szlązk, a nawet w GtMcji Biała, musiałyoy 
także nie mieć przemysłu fabrycznego, bo prze
cież zarówno z Galicją nie doznają ochrony od 
eeł. Mówią, że nie mamy w ęgli, ale mamy drze
wo, mamy wodę, i możemy jej mieć jeszcze 
więcej przy regulacji rzek Zapatryw ania Rapa- 
porta poparli pp. Spławińskig i Kussocsi, a w 
końca p. Hem-yn Wódzicki w ytknął Abrahamo- 
wiczowi, *ż sobie przyszłe kierownictwo banku 
wyobraża cbyba jako złożone z awanturników, 
skoro ich usiłuje we wLzystsich kierunkach k rę
pować. P. Abrabamowicz widział się tedv zm u
szonym, cofnąć dotyczącą poprawkę. Na tem 
przerwano o godz. */j4 posiedzenie do wieczora.

tym na ustawie z dnia 9. kwietnia 1873, a p.
R o m a n o w i c z  wprowadził „przyjmowanie go
tówki oprócz na książeezą:, asygnaty i rachunki 
bieżące, także na c i e k i ,  które są rzeczą zu
pełnie •odmienną od asygnat.

Następne żądanie posłe A b r a h a m ó w i -  
c z a, aby bank nie mógł udzielać pożyczek przed
siębiorstwom rolniczym, przemysłowym i handlo
wym, wywołało w szranki p Rapaporta, który 
z datam i statystycznemi w ręka w ykazał n ie
zm ierną mizerotę naszą pod względem 
rnchu przemysłowego. Cała Galicja konsumuje 
ryczałtowo—licząc wszystkie zaKłady pieniężne— 
tylko 16 miljonów na kredyt wekslowy, który

Posiedzenie wieczorne rozpoczęci się o go
dzinie 7*9- Przyjęio bez d jskuaii postanowienie
0 wyposażeniu bankn w kapitał 1 miljona, in
dzie? o obrocie czystych zysków jego, wianowi- 
cie 30% n- fundusz rezerwowy, a 70%  do po
mnażania kapitała zafełtdowego. Gay m oiątek 
banka dójdrie do 2 miljonów, oejm zyskami je 
go dowolnie rozporcądzać może. W .-asie roz
wiązania banku, co są  uąfcwslą S*jtau na. Upić 
może (poprawka H W odiicaieg i), c iły  j t g i  m a
jątek  przechodzi m. krai.

Dłnzszz dyskusja wywiążtłfc s :ę s powodu 
wniosteu pana Hsnr. W o d z i c k i e g o ,  który  za- 
propjBOweł, aby się wstrzymać od uchwaHma 
organizacji władz kierowniczych banka, i pozo
stawić to Wydziałowi krajowemu przy uktadzie 
statutów. G r o s s  i S k a ł k o w s k i  wyraz li 
ztąd obawę przewłoki w przyjściu do skutku 
bankn. Tę sam ą ob^wę z innych powodów w y
razi i także A b r a b a m o w i c z .  G r o c h o l s k i  
oświadczył, że będzie głosował przeciwko posta
nowienia, iż zwierzclin-iezy nadzór nad bankiem 
wykonywać ma aeim, a w jego zastępstwie Wy
dział krajowy, a to ze wzgleau na nstawę kon- 
knrsową. S p ł a w i ń c k i  podziela! e tan ie  Grossa
1 Skałkowskiego aie nie obawy p. Grochols&iego, 
za daleko posunięte, G r o s s  wskazał na przy
kład towarzystw akcy nych, w których skejo- 
nuriuLu nie są bynajmniej odpowiedzialni przed 
sądami w razie upadłości, choć walne agroma- 
dzenie m a i musi mieć ingerencję na prowadze
nie interesów. W wypadku pod dyskusją będą
cym sejm jest zJożyeielem , i ma poniekąd rolę 
akcjonarjusz?, a W ydriału krajowego nie możaa 
pozbawiać nadzoru zwierzcnniczego. Wnioski 
takie i obawy gotowe udaremnić przyjście do 
skutku instytucji, od ty ła lat projekt iwanej i 
wyczekiwanej w interesie dobra kr^jn, a nie je 
dynie jako zakład popro*to finansowy. Aby u ła 
twić szybsze wpr iwadz *nie bankn, propotmje pan 
Gross, aby pierwszą radę nadzorczą wybrał sam 
Wydział krajowy K r n k o w i e c k i  na taki wy
padek proponował, aby wzmocnię Wydział k ra
jowy kilka członkami ze sejm n celem wyborn 
Rady nadzorczej. Na zap y tan a  Skałkowskiego 
odpowiedział p. referent W e r e s a c z y n s k i ,  i i

aas

Epopeja Hawajska.
Król Dawid I. Kalakaua.

Z e  w s p o m n i e ń  a m e r y k a ń s k i c h
JT u .li a  n a  H o r a l u a .

I.
Srladanir e redaktorem gazety amerykańskiej.

Nie każdemu z was, mili czytelnicy, zda 
rzylo się szczęście oglądania jakiegobądź m o
narchę w jeg i własnej osobie; a ja  —  tułając
się po świec:e —  r «  tylko w życin dostąpiłem 
tego zaszczytu. B a ! nietylko patrzałem  na króla 
z b lissa, leez rozmaw jn0m z njm . a n je ejjW# 
ląc i nie pnsząc tem przed wami — powiadam, 
napisałam ; wydrukuję — że Jego królew ska 
Mość podał mi SFoją oerłowładną rękę, uścisnął 
dwókrotoie moją prawicę tak mocno, zem o m i - 
ło z b o .j nie krzyknął,—ale etykieta dworska 
stanęli na przeszkodzie.

A jik  doszedłem do tego zaszczytu?— kiedy 
łaska, p° iłnchajcie.

Pod koniec 1874 roku, w jakiś mglisty po
ranek, uda!łem się z Hoboken NJ. do Nowego- 
Yorku N -  Helem mojej wyprawy była redakcja 
Gourrier Unis, naiwiększego i najle
piej redagowanego dziennika francuskiego w 
Ameryce. Oo mię tam  sprow adzało? — tego z 
pewn iścią teraz przypomnieć nie m o g ę, może 
chęć popatrzenia na redaktora tłustej gazety, 
która ogarnia niekiedy chndego lite ra ta ;... może...

dl* czegc i *0 znać szczerej prawdy nrzed 
dobrymi przyjaciółmi... Był0 jakoś południe, a 
ja  czułem niepowściągnioną ochotę do dobrego 
śniadania, na które mię zwykle zapraszał czci
godny redaktor wspomnianego dziennika, p. Leon 
Menmer. r

Podszedłszy do przymkniętych drzwi gabi
netu główneeo redaktor a,, zatrzymałem się, zd ją
łem kapelusz, przygładziłem włosy, użyłem 
ehustk do nosa i poKoruie zapukałem.

— c orne in (wejdź) — dał się słyszeć głos 
I  gabinetu.

Ciichutko otworzyłem drzwi, skłoniłem się 
P ° v 3 Pzna Meunier, który pisał pospieszni' 
p rny  biurku: a potem, zwróciwszy się z lewa 
tu  Sprawo, ukłoniłem się od niechcenia *... ale j

to b jło  niepitrzebne, gdyż żadnego z podrzędnych 
redaktorów  nie było w gabiniecie.

Główny redaktor spojrzał na mnie życzli
wie, wskazał ręką na ottomanę opodal stojącą 
i powiedziawszy „ait down" (siadaj), w z'ąl się 
znowc do pisania. Zająłem wskazane miejsce i 
patrzyłem  z adm iracją i zawiścią na pana re
daktora piszącego i jednocześnie palącego cy
garo.

Mnsiało coś byc magnetycznego w moim 
wzrokn, gdyż pan redaktor położył pióro — d a 
libóg złote I — sięgnął do pudełka st ojącego na 
biurko i dobywszy pyszne hawańskie cygaro, 
rzucił je w moją stronę. Złapałem w lot, jak  
uczony wyżeł łapie postrzelonego bekasa.

Nie dziwujcie się czytelnicy mojej pokorze ; 
gdyż, chociaż i ja  sam byłem w owym czasie 
głównym — bo jedynym  tyiko —■ redaktorem  
polskiej Nowoyorskiej Gazety ; ale moja gazeta 
tak  się miała pod względom treści, a co gorzej, 
abonentów do gazety pana Mennier, jak  jedność 
do s ta l Do tego — trzeba wyznać prawdę — 
byłem sam nie o wiele grzeczniejszy względem 
moich współpracowników i k lien tów ; jeśli nie 
wierzycie? —  zapytajcie Sygurda... 2 Któż 
mógł przewidzieć, że on, w k ilka la t pó
źniej, przerośnie m ę o tyle, co Alpy niebotyczne, 
moje poczeiwe, litewskie, Por ~ry !

Po kwandrausie wedłag zegarka, po godzi
nie według mojego apatyin, pan redaktor wstał, 
rzucił pióro, wyprostował się w całej swej 
długości (5 stóp 19 cali), ziewnął na całą szero
kość swojej — d otąd nie wymierzonej — paszczy 
i przystąpiwszy do mnie, przemówił po fran
cusko :

— Dobrze żeście przyszli: myślałem wczo
raj i dziś o w a s ; miałem nawet zamiar do pana 
telegrafować.

— Czyżby nasuwała się jaka  wygodna 
posada.

— Tylko nie u ciepłej wdówki i .*t pełnomocni - 
ka, do ezego jak  wiem,[wzdychasz—odparł śm ie
jąc się Francuz.

— W*ęe eóż?
— Przyjedźcie dziś, punkt o szóstej do Lo

tos Kinbu — zapraszam cię na obiad —  pokażę 
ci osobliwość w Am eryce: króla 1

— Widziałem niedawno ieb. kilkunastu w 
gabinecie figur woskowych.

— Ale u iet prawdziwego króla, ■ mała,

' krwi i kości, który je, pije nawet za wiele, cho 
dzi, mówi, ś jisk a  za ręce, jakby jak i prawdzi
w y * człowiek. Ale potem o te m ; teras chodź ze 
mną na luncz.

Zerwałem się za pospiesznie z ottomany i po
szliśmy obaj do Delmoniio — pierwsaorzędnej 
restanracjL nuWoj orskiej.

Zapomniałem o zaproszeniu na o b n d , a 
trapiiony od lat k ilka  chronicznym; apetytem, z 
taką żarłocznością zajadałem śn.adam e, aby mi 
wystarczyło za trzy obiady: wczorajszy, dzisiej
szy i jutrzejszy.

Widząc mnie zacietrzew, mego nad bażan
tem... T ak szanowni czytelnicy — nad bażan
tem ) pan Leon Mennier — wstał, odszedł i za 
chwilę powrócił.

— Do widzenia, kolego, pnokt o szóstej w 
naszym klnbie — powiedział i wyszedł.

— Ale, ale... — w o ł.łem za  nim, aie jnż nie 
słyszał.

Zaniepokojony m y ślą , że może zapomniał 
zapłacić za śniauanie, straciłem prawie apetyt, 
i zacząłem obliczać na palcac;:, ile też to wy
padnie za tak pyszny i obfity Inncz. Ktimel, 
kanapki, lobsters sali de, (sałata z raków), zupa 
żółwiowa, fil o t  d e  s o l ,  wino, befsztyk, omlet 
b r n l ó e  pół bażanta... Toż to co najm niej w arte 
n Delmoniko pięc z górą dolarów;... a ja  i po
łowy tej sam y nie mam w kieszeni 1 A tu  — 
jak na dobitek garson przynosi na  tacy obfity i 
kosztowny desser z kremów, olastek, sera, an a
nasów, i innych owoców — « P7 t» : co pozwo
lę do k aw y : Cognac czy k irsz? W ybrałem 
c o g n a c ,  bo k i r a c h  jakoś brzmibł % niem iec
k a ,  a pom yślałem : ba) kiedy wisieć, to już za 
obie nogi. Jeśli mnie zaaresztują i stawią jutro 
przed sędziego policji poprawczej, to jaż lepiej 
odpokutować całkowite, pyszne śniadanie, niż 
jakieś k use Nawet w pierwszym razie, sędzia 
może się okazać wzglęamejsaym. Po wychyleniu 
jaszcze kieliszeczka likieru (c iasse cafć), zawo
łałem nie dość pewnym głosem.,

— Garęon 1 La cnrte s’il yous plait 1
—  Tont est payć —  odpowiedział.
Odetchnąłem jak  wieloryb w ynurzający się

z głębin Oceanu, a wydostawszy z łieszen i 
k ilb .dziesląt centów, położyłem na stole ze słowami

— Yotre pour boire.
Garson, odsunął grzecanię. «n tn:tę i powie 

dział

—  Taank you, ser (dziękuję paau), jesteśm y 
płaceni przez naszego patrona.

Nowe przyjemne zdziwienie, bo czyż zdarzy
ło się kiedy co podobnego w Europie ?

Zapaliwszy cygaro, które jnż mi byłe kilka 
razy zgasło przy kawie, zabierałem się do w yj
ścia; aż ta  naraz wchodzi posłaniec i w ym aw ia
jąc wpytsjąco moje nazwisko, podaje list do 
mnie adresowany. Zdziwiony, otwieram kopertę: 
znajduję w niej bilet wizytowy głównego reda
ktora, a na drngiej stronie biletu nakreślone na
stępne w yrazy : „Noub >ez - pas, cher collegne, 
d’ette  rasó, lavć. parfnmć et habil.e ponr le 
diner de gala. Tont a v jns“ Zamiast podpisn, 
jakiś zygzag.

Poczciwy Mennier — pomyślałem z rozczu
leniem, ocierając oczy ebnsti .»—  O wszystktom 
pam iętał I

Nie było czasu do s tracen ia : poje -bałem 
tramwajem, popłynąłem parostatkiem  przez Ilnd 
son, poszedłem do dom n; a po dtodze odmawia
łem w myśli następną m od li.w ę: bpraw wszech
mocny Boże, aby tacy redaktorowie na kam ie
niach się rodzili!

Kiedy o piątej wychodziłem z domn, wedłng 
przepisn, wyelegantowany, i spytała żona :

—  Dokąd-że to tak  ’ strojnie ?
— Dobry interes, moja dnszko: pewna cie

pła i cbwacka wdówka chcą mię wziąć za peł* 
nomocnika. Idę jej Się przedstawić.

— Boże dopomóż I — w ykrztusiła moja pa
ni, ale z jakimi, sardonicznym uśmiechem.

Jak  to te Lżony, nawet dobre, nigdy ‘nie* 
oceniają wartości własnych mężów.

II.
Obiad z królem Jegomością.

Na k ilka  minnt przed szóstą, znalazłem się 
w Lotos Klnbie, wprtód mi już znanym, w k t :- 
rym zbierali się literaci, aity&ei i dziennikarze. 
W klubie tym, w kilka la t później, uroczyście 
przyjmowano gwiazdę naszej sceny, panią H ele
nę Modrzejewską,

Oświecenie i dekoracja były w spaniałe; k rę
ciło stę jnż tam kilkanaście osób, galowo wy
glądających. Pnnat o szóstej weszło jeszcze kil- 
aadziesiąt, a w ich liczbie znalazł się i mój 
protektor: Bćdactenr en ehef da Conrrier des 
Etats-Unis, Skore mię spostrzegł, podszedł, przy* 
witał się i pow iedział;

— Nie sądziłem, abyś mógł tak  galowo wy
glądać; toż choć na królewskie pokoje — a 
przywoławszy m arszałka klubowego, dodał — 
To mó; gość, którego wczoraj zap isałem : R t- 
dacteur en chef dn jonrnal polonais Gazeta Niu- 
yorska; proszę mu wręczyć zaproszenie i w yzna
czyć stosowne miejsce przy stole.

— Co do miejsca — odparł m arszałek — 
to jnż wyznaczone, a na zaproszeniu, które zn- 
raz doręczę, znajdziesz pan swój numer.

J a  ?.oż wydobywszy k ilka zaproszeń, odszu
kał i wręczył z mojem nazwiskiem, tytułem i 
numerem 86.

W pare minut potem, rezsunęły się oba po
dwoje głównych drzwi —  wszedł herold klubo- 
« y  i dci ośnym głosem zaw ołał:

— Le roi des iles Sandwich: SaM ajestć Da- 
vid le r  K alakaua.

Wszyscy obecni ngrupowali się w półkole 
ną środku obszernej s a lt ,  a w tej chwili wszedł 
sam k ró l!

Był to mężczyzna lat około 3 0 , jak  na An- 
s tra lczyka , chłop wysol i , cery czarniawo oliw
kowej , o fizjognomji przyjemnej i rozumnej (za
wsze jak  na \u s tra lcz y k a ), przybrany we frak 
czarny, biatą Kamizelkę f rękawiczki. Ukłonił się 
zgrabnie obecnym, którzy mu oddali rk łon  jesz
cze głębszy. Trzeba dodać, że nie miał n« sobie 
żadnyct wstęg lub orderów, bo w Stanach Zje
dnoczonych nie są one w modzie. Przy królu po 
lewej stronie trochę bokiem stanął jak iś staru
szek , jak  się później dowiedziałem , jego ekącel. 
p. de Y a r i g ń y ,  niegdyś minister spraw zagra
nicznych pr»y króln Kamchameha V, a obecnie 
towarzyszący Dawidowi I , w charakterze w iel
kiego ochmistrza i szambelana dworu. Panu de 
Varigny podano drukowaną listę zaproszonych, 
z której wywoływał po kolei z im ien ia , nazwi
ska i tytułu obecnych, i tym  sposobem przed
stawiał swojemu monarsze.

Król przemawiał do niektórych dawniej so
bie znajomych po francusku lub po angielsku, 
według języka w jakim  był przywołany, a  k a 
żdemu podawał rękę.

Pod koniec listy przyszła kolej i na mnie, 
podszedłem, ukłoniłem się, a  monarcha podał mi 
rę k ę , którą lekko z wielkiem uszanowaniem u- 
ścisnąłem. Na tem byłoby się skończyło; al« do
wcipny Francuz zrobił u*ragę, że to ja  powinieu- 
bym był zwać się Dawidem, a Jego Król. Mość,



k nZFENHK POLSKI.

'R :.da nadzorcza mogłaby być teraz wybraną, ale 
jstnżH&by, zanim jeszcze statut byłby zatw ier
dzony. Niewłaściwość tę uznał p. Rapapc-rt, i za 
proponował, aby kontrolę nad bankiem , aż do 
zamianowania Rady nadzorczej, wykonywał tym 
czasowo T y d z ia ł krajowy. Wśród tylu wnio
sków pogm atwania sprawy oświadczył m arsza
łek, że ca  prośbę z wielu stron, zawiesza posie
dzenie na 15 minut dla porozumienia się, pod
czas gdy sprawozdawca zgodził się na wniosek 
pana R~paporta.

Po półgodzinnej przerwie zagaił marszałek 
posiedzenie na nowo i otworzył rozprawę nad 
tym samym przedmiotem. P. M ę e i ń s k i  wobec 
zaszłych wątpliwości, i wniosków, między innemi 
wobec fenomalnego wniosku, aby wybrać już 
teraz radę nadzorczą kez zatwierdzenia statutów, 
bez banka i bez pieniędzy, w skutek porozumie
nia postawił wniosek, polecający' Wydziałowi 
krajowemu wybranie pierwszej dyrekcji i pierw
szej Rady ntdzorczej.

R o m i n o w i c z  stanowczo sprzeciwił się 
temu wnioskowi, który dąży do oddania całej 
sprawy ze związanemi rękam i Wydziałowi k ra 
jowemu. Pojmuje jeszcze prowizoryczną Radę 
nadzorczą, ale d y r e k c j i  p r o w i z o r y 
c z n e j  nie pojmuje. Sądzi, że nawet W ydział 
krajowy nie przyjmie za to odpowiedzialności. 
Prz< mawia tedy za wnioskami komisji, które jak  
wiadomo opiewają

„Zwie^zchniczy nadzór nad Bankiem  krajo
wym wykonywa reprezentacja kraju —  tj. Sejm, 
a w jego zastępstwie W ydział krajow y.

„Kontrolę nad Bankiem wykonywa Rada 
nadzorcza i czuwa nad bezpieczeństwem tegoż.

„Rada nadzorcza składać s 'ę  ma z dziewięciu 
na przedstawienie W ydziału krajowego przez 
Sejm wybranych członków, jakoteż czterech za
stępców.

„Dyrekcję mianuje Wydz*ał krajow y na przed
stawienie Rady n idzorc*ej.“

P. Romanowiez wykazywał dalej, że wybór 
teraźniejszej Rady nadzorczej byłby tylko faku l
tatywnym. Ona nie będzie funkcjonować, aż bank 
przyjdzie do skntkn. I  dlatego proponuje polecić 
Wydziałowi krajowemu, aby jnż w b. sesji p rzed
łożył Sejmowi kandydatów do pierwszej Rady 
nadzorczej, jeżeliby zaś ten wniosek nie był 
przyjęty, natenczas oświadcza p. R., że wraz ze 
swoimi przyjaciółmi będą głosować za o d r o 
c z e n i e m  w p r o w a d z e n i a  w ż y c i e  b a n k a .

S k a ł k o w s k i  popierając ten sam wniosek, 
zaproponował jeszcze dodatkowo odmienny od 
wniosku komisji sposób wyboru tej Rady nad
zorczej (z podwójnej liczby kandydatów).

G r o c h o l s k i  sprzeciwił się wszystkim za
proponowanym wnioskom, i oświadczył, że woli 
raczej propozycje kom isji, obawia się bowiem 
zbytecznej g o r ą e z k o w o ś c i .  I- tak  przed 
upływem roku instytucja trudno żeby mogła 
wejść w życie, tyle bowiem zajm ą czynności 
przygotowawcze.

Po zamknięciu dyskusji R a p p a p o r t  z u- 
wagi, że sprawy tak  ważnej dłuższą przewłoką 
nie można narażać na zmienne flukty polity
czne, cofnął swój wniosek na rzecz propozycji 
Męcińskiego. Wybór stante pede Rady nadzor
czej w obec zbyt krótkiego czasc byłby zda
niem jego czystom niepodobieństwem, i nie po
zostaje nic innego, jak  tylko, aby ten wybór 
t y m c z a s o w o  poruczyć Wydzinłowi krajow e
mu, a konsekwentnie także wybór prowizor y- 
cznej dyrekcji w porozumienia z ewentualną 
R*dą Nadzorczą. Zabrał jeszcze głos G o i ć  
m a n ,  i wykazywał niestósownść tych wszyst
kich prowizoryczności, a oświadczył się za wnio
skami Romanowicza i Skałkowskiego, podobnież 
S p ł a w i ń s k i .  Gdy M ę c i ń s k i  na wypadek 
odrzncenia swojego wnioskn zgodził się', z wnio
skam i komisji, odrzucono wszystkie wnioski, a 
przyjęto po kolei punkta komisji. Do punktn 
XI., znowu Abrahamowicz, wśród n i e e i e r  
p l i  w o ś c i  I z b y  i m a r s s a ł k a ,  k t ó r y  m u  
p o k a z a ł  n a w e t  s w o j ą  l a s k ę ,  wniósł aby 
wejście banka w życie uczynić koniecznie zaw i

słem od wyjednania e g z e k u c j i  p o l i t y c z n e j ,  budowę drugorzędnej kolei żelaznej z Jarosła- 
Powstała znowu dłnga rozprawa. wia, na Rawę, Ubnow, Bołz, Krystynopol do

K o z i e b r o d z k i  i G r o c h o l s k i  sprzęci- Sokala, rokującemu w tym względzie konso'- 
w iii się kategotyczności tego wnioskn. P. Gr o -  ejnrn obywateli k ra ju  naszego" — wyraził n ie
c h  o l s k i  zażądał jednak, aby instrukcję wyko- tylko przekonanie c ważności tej linji komnni- 
n^wczą dla banka Sejm uchwalił. G o l d m a n  kacyjnej, w m otywi.ch sprawozdania komisji ko- 
rów lież przeciwny poprawce Ab/shamowiczs, bo lejowej szczf gółowo wpuszczonej, ale, dodając 
na decyzję taką  jeszcre czas. W edług zapadłej do wezwsnia tego słowo „j»k najspieszniej", na
bowiem uchwały w punkcie VIII. bank przed 
następną sesją sejmową nie będzie mógł wejść 
w życie, gdyż nie będzie m iał Rady Nadzorczej. 
Po przemowie p. W ereszczyńskiego przeciwko 
poprawce*Abrahamowicza nchwalcno poprawki 
Abrahamowicza i Grocholskiego, a przyjęto wnio
sek komisji, który zawiera upoważnianie dla 
Wydziała do wprowadzenia zakładu w życie, ale 
upoważnienie to jest iluzoryczne, bo przecież 
zakład bez Rady Nadzorczej nie będzie mógł 
fnnkcjon„wrć, a wybór tej Rady nastąpić może 
dopiero na przyszłej sesji sejmowej. P o c z e 
k a m y  t e d y  n a  b a n k  k r a j o w y  p r z y n a j 
m n i e j  j e s z c z e  r o k .  Reszta postanowień przy 
jęto bez dyskusji.

tę okoliczność nacisk położył;
zważywszy, że w b ilau  ustępach rzeczone 

go sprawozdania jest wyraźnie mowa o „może 
nie umyślnem", jtdnnk bardzo szkodliwnm 
odwlekania fiaaln go -aałatwienia tej sprawy ze 
stron; e. k. rządu ;

zważywszy, że Komisja wyraźnie nznah , a 
to, na podstawie przedłożonych jej dowodów, iż 
ze strony starających się, wszystkie warunki wy
magane dopełniono, i 'ż e  w ogóle żadna widoma 
nie zachodzi p rzeszkoda;

zważywszy, że sprawozdanie w ustępie koń
cowym w y p o w ia d a : „jako ważność dla krajn
„linji S o k a l Jarosław, jest tego rodzaju, iż uczy
nnienie jej za.wisjpm-|pd jakiejkolwiek kolei w

W śród wielkiego znużenia zamknięto posie-1 „północno-wschodniej części krajn, lub koncesjo- 
dzenie o godz. I ł *  w nocy. I „nowania podobnej kolei kosztem linji Sokal-

„Jarosław, uważa za szkodę kraju i zapoznanie 
.„jego interesów";

K o le i  J a r o s ł a w s k o - S o k l l s k a .  zważywszy, że uchwała ta Wys. Bejmn,
« I dążąca do jak najspieszniejszego załatwienia tej

Po uchwale Sejmu, sapadłej dnia 10. bm.> I sprawy w tym dnchn powziętą była, aby zebra- 
p< dało konsorsjum tej linji o pozwolenie traso -lny  jeszcze Sejm mógł się dowiedzieć o skutku, 
wania linji Lwowsko-Zółkiewsko-Rawskiej i o-1 i aby tak  pożądań: dla krajn  praca przed za 
świadczyło gotowość jej wykonania. Dało to po-1 chodzącą porą zimową rozpocząć się m ogła; 
wód do interpelacji, wniesionej na dzisiejszem zważywszy, że rzeczone konsorcjum, aby za-
posiedzenin Sejmu, k tórą podajemy w całej o-1 dość uczynić wszelkim i z innej strony wyraż?- 
snowie dla tego, że, najpierw  śwudezy o szczegół-1 nym interesom komunikacyjnym k. aju, oświad- 
nych manewrach zakulisowych, zamącających I czyło swą gotowość do wystawienia kolei d ra
ży wotne interesa ekonomiczne naszego kraju, algorzędnej ze Lwowa na Żółkiew do Rawy wio- 
powtóre, że świadczy o chwalebnej energii, z Idącej i poczyniło potrzebne kroki o otrzymanie 
jaką Sejm upomina się o respektow tnie I koncesji do robót przedwstępnych; 
swych uchwdł i o słuszne prawa kraju. I “zważywszy, że dalsza zwłoka w załatwieniu

Zdaje s ię , że w m inisterstw ie handlu, tej I tej sprawy równałaby się ignorowania wotum 
jedynej nowym dachem nietkniętej fortecy sko-lw ys. Sejmu, a (zarazem  i praktycznemu, acz nie- 
stniałego centralizmu, i obojętnego dla spraw I wypowiedzianemu uniemożliwieniu wykonania tej 
Galicji — ignorowanie nebwał Sejmu galieyj-l ylekroć żądanej linji, bo ani kapitały  przygo- 
skiego, widoczne protegowanie kombrnacyj pe-ltow ane, ani przedsięnorcy terminu, coraz dalej 
wnych fezerów, nHeży do najmilszych rozrywek I odwlekanego i nieokreślonego, wyczekiwać nie 
tego lab owego hofrata. Na uchwałę Sejmn, wy-1 m ogą;
posiadającą  wyraźnie i z ważnych, szezegoLwoI zważywszy to wszystko, niżej podpisani za-
wyłuszczonych przyczyn, że linja Jarosławsko-1 py trją  zastępcę c. k. rz ą d u :
Sokala"! stoi na p;erwszem miejscu i że nie I J. Czy wiadome mu są powody, dla jakich 
linja Lwów S o k a ., Lecz Lwów-Zółkiew-Rawa-lkonsorcjrm , starające się o kone sję dla drogi 
Tomaszów winna być koncesjonowaną, odpowie-1 żelaznej drugorzędnej ze Sokala na E .ystynopoi, 
dziano u góry w ten sposób, iż nadszedł do Na-1 Bełz, Ubnów, Rawę, Lubaczów, Oleszyce do Ja- 
miestnictwa rozk®z jak  najspieszniejszego zała-1 rosławia, pomimo okoliczności powyżej i w spra- 
tw .enia sprawy Linji Lwowsko-Sokalskiaj, o któ-1 wozdanin komifji kolejowej i uchwale sejmowej 
rj, to ma się starać Towarzystwo kolei Lwów-1 z dnia 10. października wyrażonych, i pomimo 
sko-Czerniowieckiej, jednak pod warunkami, in-1 ponowionych zabiegów załatwienia swej sprawy 
teresom komunikacyjnym krajn wręcz szkodli I otrzymać nie może, i
wemi, u c h ra łą  Sejmu dosadnie potępionemi. I 2. czy skłonnym jest, jeżeli powody tak ie
Oprócz tego pokazało się, że po za kulisami I atnieją, podać je  do wiadomości Sejmu w ciąga 
starają się nasycić wilka i ocalić kozę w ten I tej jeszcze sesji.

Stefan Zamojski i towarzysze.

Sprawy zagraniczne.

sposob, iż proponują konsorcjum Jarosławsko 
Sokalskiej linji koncesję na trudną i kosztowną 
partję Jaroslaw-Bełz, mieszczącą w sobie górzy
sty kawał z Lubaczowa do Rawy, a oddanie
ghdk ie j jak  po talerzu przestrzeni z Bełza d o . • .. .
Sokala, ukochanej i wypieszczonej przez c e n t r a - ^  15. października. M .jący srę
listów kolei Czerniowieckiej. Celem więc u h w a -h d ?yć k ' łka g H ni g jO T  :TW “J> ( W ¥ :  
ły Sejmu z dnia 10. bm„ przypomnianej 3n e r - daj’ . f  w u d a  petersbursk i Correspmdmce u m - 

•„ j . m i . ż f t  być.Jłpsznie zaliczonym do rzęuc
i j r  • i L l w • • I ważniejszych procesów podobnego rodź on, cbo-meneprawiedliwione zw lekanie k o n c e s jo n o w a n ia I . ..  \  f. .„ I n  l . a

przedsiębiorstwa, gotowego zupełnie aż uo pód- ctażby iylko 3 6 ^ ś c i  cbżałowanycb, któ-
nisn aktu zwlekania rozmyślne dażaca ied v n ie lrzy przed kratkam i sądu wojennego. t ę pień dtu _zwiekame rizm ytine, dążące, jeaynie i f i a  icl r0  ,5̂ , ^  40 ; inni powiud»ją, że na-
do tego, aby fen ro m  dać czas do załatwienia około pięćJdBjeg §cin j WB* jak słychać,
swych nierozpoczętych nawet na se,jo robót doYam aehu ia-gb maica. Pismo wspo-

J a ro s ła w i^ r  Sokajskiej ^ ^ i e s i u s z n y c h ^  sz°ko-“ ^ ia^  "ape^ ia * rewol®Cyjna
d H « k  ^  J « .  pupilów

J I na się spodziewać na pewno, iż pokój we-
Interpeiacja wspomn.ana brzm i : Iw nętizny w kraju został przywrócony. Nie po-
z w a ż y w s z y ,  że Wys. Sejm u e b w a  ł ą I  dzieiamy tych optymistycznych nadzie i; Corre 

z dnia 10 października b. r. opiewającą : lejna \$pondance zapomins, jż za granicą nie jeden sie-
wzywa wys. rząd, aby raczył j a k  n a j s p i  e I [Zj Krapot».in, a co ważniejsze, że przyczyjy. 
s z n i  a j prtystąp ić do ndzieleui. koncesji n a l^ tó re  wywołały ruch rewolucyjny w Rosji, dotąd

t  E d w a rd  lir . F re d ro ,  właściciel dóbr ziem
skich, członek wydziału kasy oszczędności lwowskiej, 
nmarł wczoraj we Lwowie w 52 r. życia. Zwłoki 
zostaną przewiezione do grobowca rodzinnego w 
Rndkach. Zmarły interesował się żywo sprawami 
ekonomicznemi k ra jn ; wespół z ś. p. A. Gołuchow- 
skirr należał do założycieli galicyjskiego towarzy
stwa ubezpieczeń. Cześć pamięci zmarłego !

P o s ie d z e n ie  B ady m ie isk ie j odbędzie się 
jutro we czwartek o godz. 6 wieczorem.

D la P a n l in y  G o b iń sk ie j, wdowy z troj
giem dzieci, otrzymaliśmy od p. B, z Mar as ter zysk 
5 złr.

(x) Z g a le r j l  sejm ow ej, w  kancelarjach wszy
stkich ciał parlamentarnych, dających pnbliczności 
przystęp na jawne rozprawy sejmowe, istnieje zwy
czaj, że osobom zgłaszającym się w czasie posiedze
nia, ndziela się w miarę zasobn biletów wstępn. — 
U nas jednak dzieje się inaczej. Ogłoszenie na 
drzwiach biura kancelarii sejmowej przybite, posta
nawia, że tylko od godz. 5— 6 po poi. w przeddzień 
każdego posiedzenia będą bilety wydawane. Skut
kiem tego, ktoś mieszkający na przeciwnym od gma 
cha sejmowego końcu miasta, np. na Zielonem, musi 
tę drogę dla jednego posiedzenia odbywać dwa ra
zy. Gdyby podobne zaprowadzenie było istniało dla 
posiedzeń Izby francuskiej w czasie, kiedy obrado 
wała w W ersalu, to Paryżanin chcący być ua je- 
dnem posiedzeniu, byłby musiał drogę z Paryża do 
Wersalu także odbywać dwa razy.

D um  b a n k o w y , wekslowy, komisowy i spe
dycyjny we Lwowie, założył p. August 8 c h e 11 e n 
b e r g , właściciel istniejącego już od 29 lat w na- 
szem mieście domu komisowego, spedycyjnego i a- 
sekuracyjnego.

W sa lo n ie  sztua pięknych, otworzonym nie
dawno, oglądaliśmy przeszło 20 nagromadzonych już 
tam obrazów, pomiędzy któremi znajdują się prace 
Gersona, Grabińskiego, Strzałeckiego, Kossaka i in. 
nych artystów. Sala obszerna 1 widna odpowiada 
wszelkim warunkom sal do pomieszczenia wystawy 
przeznaczonych, dość, że przecież Lwów będzie na
reszcie posiadał stałą wystawę obrazów.

(hr.) S e k a tu ra  k r ą ż y  sk arb o w ej. Dnia 
16. bm. wracałem koleją Albrechtowską do Lwowa. 
Przy sobie miałem paczkę z książkami i nutami. 
Mimo że na dworcu we Lwowie zapewniałem sło
wem obywatel skiem, że paczka ta nic innego nie 
zawiera, rozbito ją ostrym drutem żelaznym i zni
szczono całkowicie kosztowną oprawą książek. Dal
szej rnjnacji dokonała słota.

Z C h e łm a donoszą o śmierci ks. Hipolita
Krynickiego. Przed kilkunastu laty był on wice 
rektorem seminarjum unickiego w Wiedniu i obok 
protojereja Rajewskiego głównym pośrednikiem pro
pagandy moskiewskiej w Austrji. Za jego poręką 
rozdawano młodzieży ruskiej stypendja rosyjskie i 
on to sprowadzał księży galicyjskich na probostwa 
w gubernii chełmskiej. Dziś kapłani ci żyją we
wzgardzie wśród społeczeństwa, które w nich słu
sznie widzi karjerowiczów, co dla rubli i krestów 
wyzuli się z ojców wiary i narodowości; sam Kry
nicki umarł, dawno zapomniany.

W ypadk i. Anna Illgen, około 56 lat licząca, 
propiaaiorka, wdowa, bezdzietna, zamieszkała pod 
1. 7 ulica Łyczakowska, zmarła nagle dnia 18. bm 
rano na stłnszczenio serca. Zwłoki odesłano do ko
stnicy szpitala.

W ykaz in sp e k c ji c. k. d y re k c ji  p o lic ji
z 18. paźd iernika. Pan J . Ca. zgubił csarny pu
gilares z kwotą 80 złr. Pan J . G. portmonetkę 
czerwoną z kwotą 80 złr., a pan M P. kartkę za
stawniczą Nr. 26487 banku gal. kred. — Złożono 
w policji książsę szkolną i notatkę z podpisem 
Apolinary Andrzejowski.

P o z n a ń , 17. października. Burza która z 14. 
na 15. bm. srożyła się w całych Niemczech i An
glii, i w naszem Księztwie dała się w wieln miej
scowościach dotkliwie we znaki. W  Poznaniu u 
szkodziła, między innemi, do.ch polskiego teatru, 
powybijała wiele szyb, a w wielu miejscach pozrzu- 
cała dachówki. W  Sierakowie powywracała burza 
bardzo wiele drzew. W  czasie jej trwania padał 
śnieg tak obfity, że jeszcze w dwie godziny po u- 
śmierzeniu się orkanu, leżał śnieg na 1 cal grubo
ści w rowach szosowych. W  Chełmie przeprawa 
przez Wisłę była niemożebną w czasie burzy. W 
Grndziądzu padał grad, pomięszauy z deszczem, i 
w kilku miejscach uderzyły pioruny. W Toruniu 
i okolicy zrządziła burza także zuaczue szkody i 
przeprawa przez Wisłę na parowcu us^ać mnsiała 
przez kilka godzin. W Gdańsku powywracała burza 
bardzo wiele drzew, pozrywała i uszkodziła dachy. 
Piorun też zapalił w Balewie owczarnią — a dnia 
14. pod wieczór, catą noc i 15. b. m. sroiyla się 
silna bnrza, która w ogrodach, przy drogacn i w 
lesie wiele szkód sprawiła, wywracając i łamiąc 
drzewa, jak niemniej w dachach wyrządzając szkody.

W ied eń  17. października. Wdowa po baronie 
Haymerle prosiła cesarza o posłuchanie, aby mu po
dziękować za objawy współczucia. Cesarz na to po
lecił jej oznajmić, aby się nie trudziła, i sam poje
chał do niej do gmachu ministerstwa spraw zagra
nicznych, gdzie ponowił swą kondolencję.

S erajew o 17. października. Spaaiy tu rzęsi
ste śniegi.

Ł a d n y  ra c h u n e k . Pewnemu Szwajcarowi w 
kantonie Freiburg policzył adwokat za 15-miesię- 
czną pomoc prawną 73.000 franków. Sąd mirowy 
w Freibnrgu zaakceptował ten rachunek, sąd zaś 
kantonowy uznał się niekompetentnym do wytocze
nia śledztwa przeciw adwokatowi. Oskubany Szwaj
car musi odnieść się do s^du związkowego.

M łody le k a rz . — Mogę się rzeczywiście po
chwalić .. jak długu praktykuję, nie umarł mi ani 
jeden pacjent!

— A dawno pan konsyljarz praktykuje?
— Od wczoraj.
W b in rz e . — Panie .... ski, pan zawsze przy- 

1 choał' później od ińnych.
— Tak, panie naczelniku, ale za to wychodzę 

wcześniej.
— A to co innego.
O dpow iedzi B ed ak c ji. Panu Ł. w Ł. Zgo

dnie z życzeniem pańskiem, donosimy, że inserat w 
Nr. 288 Dzi<n. Pols. p. t. „Łańcut-Kurowice" nie 
dotyczy wcale żadnego z oficjalistów dóbr pana na
miestnika.

K rak ó w  18. października. Ju tro  jako w ro
cznicę bohaterskiego ngonu w bitwie pod Lipskiem 
ks. Józefa Poniatowskiego, odprawionem będzie w 
katedrze na 'Wawelu o l l e j  godzinie z rana nabo
żeństwo żałobne z egzekwiami, przed ołtarzem św. 
Stanisława, poprzedzone cichą mszą w krypcie św. 
Leonarda.

Czas dowiaduje się, że w katakumbach w „Gro-

stosuukowo do w zrostu, chyba Goljatem. Na to 
król jegomość raczył uśmiechnąć się łaskawie i 
powieaział po francusku:

— Lękałbym  się procy tego pana.
A ja  na t o :
— Moja proca, a właściwy mój o ręż : pióro, 

mogą być tylko na usługi waszej królewskiej 
mości.

Dawid I , mniej zapewne od innych m onar
chów przyzwyi zajony do podchlebstw, uśmiechnął 
się życzliw ie, podał mi jeszcze raz rękę i uści
snął tak serdecznie , że tylko etykieta dworska 
przeszkodziła mi krzyknąć.

Po skończonej prezentacji, oświadczył wielki 
ochm istrz, że jego król. mość polecił mu zacho
wać tę 1 s t ę , a jeśli który z nas w niej zapisa
ny, zwidzi jego państw o, może być pewnym u- 
przejmego przyjęcia w pałacu królewskim w Ho- 
nolulu.

— H u rra ! — krzyknęli wszyscy obecn i; a 
w tej chwili zbliżył się prezes klnbu, ukłonił ee- 
remonjalnie królowi i zaprosił na obiad.

Przy obiedzie, o którym możecie mieć sła 
be wyobrażenie z opisu szczegółowego mojego 
pysznego śniadania, zasiedliśmy we ug nume
rów porządkowych listy. Zwyczajem nie tylko 
amerykańskim, były mowy (spets^h), toasty, im 
prowizacje w kilkunastu językach, z których naj
jaśniejszy pan zaledwo dwa roznm iał; wszakże

■>   : 4 j  ,, - - - . .- i bie aasłnżonych" na Skałce, gd*ie spocaywają Ln-
_o s ta ły  ś n i ę t e ;  dopóki wi§e one istnie ją ,  - 8iemie/ ski j Wincentv Pol maia staaać sar-
1 .1  -  W a isu w ie , m t,  M , e .  .  zdsjs J N M r  . . S S  ? ’ ’* ’
przyjaciel dotychczas, W acław Szymano-1 h redukcyj J tatów,§prB|b y  , a  nieustannie do* I K o sien ice  17. października. Zuów suszenie 

wski, g a r znakonity poeta ułożył, wyłącznie n, Petergbarga wielka ilość nrZędnillów pozbawió- koD°Pi dało Powód do okropnego wypadku: W Ko- 
mA, d«M« toiifltnwe rfn k tń r^ .h l . , . * ». . r  u gienicacb suszyła żona Jana Kau»marza, rolnika,

miesz 
że i

mój użytek, dwie zwrotki toastowe, do k tó ry ś  A h „h .1, “ „ T r z  .
mi ty lfo  wvp.dlo * * <  t m d ,  i .  tego tWo- “t S .  I S  J„i 4 * ,̂  J  L „ „  ,
r»v sie wiersz zastosowanv do okoliczności Od- ®8 Ladlie C1 obI9g*JS kaneelarje mim-
E 4 ? u ,w  ?  w‘^ 07 o « W m ” ‘

s s .m U  i ś e i L p J o w i s o w i . e S  eo „ ..*• “ Ą ‘̂ ?w
? J  ’ Choć poetów rój mmigterjnm wojny. AndjeLcjonslLa sa la m in i-

Krzyknle na mnie z zgrozą, sfra od rana do wieczora przepełniona jest supli
7 Chociaż zawód mój \ au.tamI> z Łtó.iyck każdy PraSn,e w;dllećU .* . „ s . . .  |osobiscie z mmiatreuB. O ile możność na to

p ą. I dozwala, genemł Wannowski stara się tym żą-
Na przekorę im, da“iom f ‘ do8yó “czynić- choeiaż c0, Pr,w da> hJ

Chwytam skrzydła w eszeze; P«łoże“ ia» który“  . Priy  Lijlepszych che
Gdy znalazłem rym ciach niepodobna zaradz c. T .k  np. dzienmki

W toaście go mieszczę. opowiadają, że niedawno przybył umyślnie z
. . , , , - | Półtaws&iej gubernj; pewien kapitan ze skargą,

I zwracając s:ę dc króla, na prawdę zaim-1 jakoby władza cyw.lna ciężko obraziła w jego 
prowizował?m następny czterowiersz: I osobie rosyjski mnudur wojskowy. Obraza po-

Wiia Cię nasz br^j, n * ^em, że miejscowy komornik nie zwra-
Wita Cię nasz stan: Icając uwagi na mundur, ani na epolety kapita
N erh więc żyje Nsj... Ina, nietylko pozwolił sobie dopełnić opisu jego
N.jiaśniejszy Pan! *) I ruchomości, ałe nawet sprzedać je przez liey-

Rozległ się grzm it oklasków, do których I tację. N* ttkie d dum  dyżurny adjutant mini- 
król pierwszy dał basło, wychylając kielich — fstra stni^ł się przekonać kapitana, źe komornik 
zdftje się już z drugisgj tnz na i kłaniając się I sądowy p^siąpił prawomocnie, tak jak był pn- 
uprzejmie; a ja tak Mn się szczerze odkłoniłens, I wm/ea. R izumowume to judnak nie przypadło

^ k a ż d e j 1*mowie’ raczył" p o w s^T c ’ klaTkT(T że aż chwilę znikn^łem p(-d staiem. do smaku p. kapitanowi, który oznajmił, że
dziękować i najsumienniej wychylać kidich wina! L L jeszczo Hasty po czeską węgiersku, skero tak, to poua swoją skargę jeszcze

hehrrjsku, tnre< ku czy arabska... Toastow lycb.lwyżej , a w ostateczności potu się do dy- 
rówmeż jak i mojego, nikt oprócz t o a s t o w i - ( m i s j i  i opisze w osobnej broszurze całą bi
c z ó w  — nie rozumiał. _ Istorję.

Po nczcie przeszliśmy do innej sali na po-| 
grdankę. W tym czasie weszli wielcy ocbmi&trz 
i szambeUn dwora, a za nimi Kanak niosący 
kosz napełniony upominkami. Zaczęto takowe 
rozdawać: godniejszym dostały się fotografia 
Najjaśniejszego Pana ozdobnie onrawne; mniej

dziękować i najsumienniej wychylać kielich wina
Jnż się miało ku końcowi uczty, już mów, 

toastów , improwizacyj było za n ad to , już i ety
k ie ta  dworska zwolniała, gdyż wiele osób wstało 
i przechadzało się po sa li ,  gdy mój protektor, 
Menmer zawołał stentorowym głosem:

— Niech że też przemówi mój koleg», gió- 
wny x edaktor Polskie; Gazety w An eryce.

— Daj-że mi święty pokój (Dcnnez moi la 
sain te obambie) — jnż tego było zanadto.

— Ale nie.
I  podszedłszy do mnie na szary koniee 

gdziem siedział, szepnął mi na ncho :
— Mów co chcesz: jak ą  bajkę. j*ki epigra

mat, jaką niedorzeczność, byle nie długo i po 
polsku. Tego języka, wielu z obecnych tu  nie 
słyszało, a zaręczam, że nikt nie zrozumie. 
Masz parę minut czasu do namysłu.

Dałem znak przyzwolenia, a w chwilę potem 
prezes klubu zawołał:

— Główny redaktor P o lsłie j Gazety w No 
wym Jorku, ma głos!

Nie było rady.
Trzeba wam wiedzieć obojej płci czytelnicy, 

źe przed la ty  niespełna trzydziesta kiedym

K R O N I K A .
I m 6w 19go października. 

W iadom ości o sob iste . Jan  Kanty S t e c z -
godnym, książki w hawajskim  języku d ra k o - |k  o ws k i ,  doktor fitozorji, wysłużony profesor ma 
wana łacińskim alfabetem w Honolulu; a i mnie I tematyki w uniwersytecie Jagiellońskim, nmarł d. 
dostała się mała broszurka, o kilku stronnicach, 116. października w Krakowie. Zmarły w r. 1826 
w tym Bamym języku i miejsca drukowana. I rozpoczął BłażD? w tamtejszem obserwatorjum astro-
_______ _ (Dok. nast.) jnomicznem, profesorem uniwersytetu zaś został w

^ Ir. 1842, uzyskawszy wpierw (r. 1828) stopień do-
1R77 rnfc., pózDiej', a było to w San Francisc I która filozofji. — Hr. Agenor G o i n c h o w s k i ,
pitan Bielawski- Katimierz^aprosJ u s ,  “ ‘“ rt^pam^ ,ekretarz legacjl przy ambasad, ie austrjackiej w 
Heleng Modrzejowską, Li.wc aa, mnie i kil: u innych I Paryżu, przybył do Galicji — W chorobie jenerała 
ziomków, na objad, na wieś do Saucelitto. Tam przylhr. Władysława S i a p a r e g o ,  komendanta w Ko- 
toaście w ten sposób zaimprowizowałem ostatnią cztero-1 szycach, nastąpił zwrot pomyślny. Lekarze co dnia 
^lerszoifą zwro ę, telegrafują cesarzowi. — Podobnie też polepszyło

Zk 1 przyszł* ta wena? adrowie bar. E d e l s h e i m - G y n i a y  w Peszcie.
Niech ^ j«  Helena ̂  |  Gorączka* ustąpiła, a lekarze nie tracą nadziei
Zdrowie Kazimierza! nzdiowienia jenerała.

konopie w piecn i na tzw. grzędach; konopie zajęły 
się zapewne od pozostawionego w piecn węgla i bu 
chnęły płomieniem, od czego zajęły się konopie na 
grzędach, i w jednej chwili stanęła cała chata w o- 
gnin, który ją zniszczył do szczętu.

W arszaw a 16. października. W K urj. Porań 
czytamy: Na posiedzenia członków synagogi, które 
odbyło się dn. 18. bm. w Warszawie, p. Peltyn, re
daktor Izraelity, wystąpił z wnioskiem, aby zgro
madzenie wybrało komisję, mającą się zajać przej
rzeniem rytuału i wprowadzeniem pewnych reform, 
koniecznych w obrzędach religijnych. Wnioskodawca 
między innemi żądał, aby jak najwięcej modlitw by
ło odmawianych i śpiewanych w synagodze po pol
sku , następnie projektował wprowadzenie organów 
(jak w synagogach paryskiej, berlińskiej itp.), wresz
cie, aby z wieln względów praktycznych zmieniono 
obrządek obrzezania. Ponieważ wniosek p. Peltyna 
nie był postawiony na porządku dziennym zgroma
dzenia , dyskusję nad nim odłożono do przyszłego 
posiedzenia.

Przeprowadzeniu zwłok śp. Panliny Rivoli, nie
gdyś primadonny opery warszawskiej, z kościoła 
Wszystkich Świętych na cmentarz Powązkowski, to 
warzyszył oregduj bardzo liczny orszak żałobny, 
przeważnie z dawniejszycn i obecnych artystów tea
trów złożony. Tak przy wyniesieniu trumny z ko
ścioła na karawan, jak i nad grobem, do którego 
poniosły ją ramiona dawnych kolegów, artyści opery 
po kilkakroc wykonywali żałobne pienia. Trnmuę 
zdobiły wieńce, a jeden wieniec był niesioiy przez 
artystki opery, panie Dowiakowskę, Wojakowskę i 
Szczepkowską.

Wieśei o pojawieniu się antychrysta trwożą lud 
w gub. Witebskiej. Podług nich. antychryst urodził 
się ze stuletniej żydówki, która nigdy nie miała mę
ża i ukrywała się dotąd w trzęsawiskach gub. Ar- 
changielskiej. Antychryst w 7 dni po urodzeniu do
stał za uszami skrzydła, za pomocą których wzle- 
ciał, aby oglądać świat, który ma być przezeń udrę
czony. Mniemają, że ten pan w listopadzie powróci 
na miejsce urodzenia.

W arszaw a 17. października. Ostatni obraz 
Jana Matejki „Rzeczpospolita babińska," o którym 
donosiliśmy, nabyty został przez p. Al. Krywulta i 
wkrótce wystawiony być ma w Warszawie.

Jutro w szylierowskiej , Intrydze" drugi wy
stęp Józefa Ryehtera. Rolę Ferdynanda grać będzie 

Ładnowski. — Dziś w teatrze wielkim „Halka" 
po rau dwusetny iześćdziesiąty i drogi.

sta tk i artystyćzBe, literackie i naukowe.
T e a tr . Dziś w środę dnia 19. październik^ 

drugi występ p. Leepolda M i ł a s z e w s k i e g o  „Er- 
nani,“ opera w 4 aktach J .  Verdi’ego.

* Jutro we czwartek daną będzie po raz pierw
szy komedja Gustawa Mosera p. t. „ Kawaler z fioł
kami" (der Veilchenfresaer), która w Wiednin, gra
na kilkadziesiąt rasy, została bardzo dobrze przy
jętą.

B u  k i  n a ro d o w y  t e a t r  pod dyrekcją Emila 
Baczyńskiego w sali stowarzyszenia „Gwiazda” przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 7, dziś w środę dnia 19. 
października „ 8«elmenko słnga," oryginalna kome- 
dja Grzegorza Oszowlanenka (Kwitki) w 5 aktach, 
przekład (oprócz roli Szelmenka) Ksenofonta Klim- 
kowicza.

P .  W ilh e lm  C zerw iń sk i, ziakomity nasz 
kompozytor i pianiste, powróciwszy z wycieczki a r
tystycznej, udzielać będzie i w tym roku lekcyj gry 
na fortepianie, kompozycji i harmonii. Mieszka przy 
placu Bernardyńskim 1. 12.

M ierzw iń sk i wystąpił po raz pierwszy na 
scenie madryckiej dnia 6. bm. w „Wilhelmie Tellu." 
O tern jego wystąpieniu tamtejsza Epoca podaje 
obszerne sprawozdanie.

P o b y t  St. B arcew lcza  w stolicy Danji wy
wołał szereg sympatycznych dlań owacyj. Trzy kon
certy w Kopenhadze sprowadziły licznych słuchaczy, 
którzy, jak twierdzą sprawozdawcy, oklaskiwali 
przedewszystkiem kompozycje Wieniawskiego W o- 
statnim numerze ilustracji duńskiej Nutiden  znaj
duje się wizerunek naszego skrzypka, uderzający 
podobieństwem rysów. Do portretu załączono wy
czerpujący życiorys z pochlebnym poglądem na za
kres i lodzai talentu artysty.

Od je n e r a ła  J e z io ra ń sk ie g o  otrzymaliśmy 
następujący komunikat z prośbą o nmieszczeuie: 
„Uważam za obowiązek zawiadomić tych panów 
prenumeratorów, którzy raczyli złożyć na moje „Pa
miętniki" przedpłatę 2 złr. 50 et., a otrzymali jnż 
tom drugi że wyszedł także tom trzeci i ostatni 
„Pamiętników" i znajduje się w księgarni pp. Gn- 
brynowicza i Schmidta we Lwowie,

S k a rc e n ie  p asz t w ills ty . Sz^aradsieństwa 
popisane przez Francosa w eloknbracji p. t. „Halb- 
asieu* znalazły tłumacza angielskiego w osobie 
Maedonalla. Sprawozdawca Fourthnightly Reoicio, 
stając w obronie społeczeństwa naszego, za niefor
tunny wybór przedmiotu czyni ostry zarzut Macuo- 
nallowi

E ra  k o n s ty tu c y jn a . W listach J . I, K r a -  
s z e w t  k i e g o ,  umieszczanych w warszawskiem 
czasopiśmie llustrowanem K łosy  znajdujemy w Nr. 
847 z 22. września br. recenzję, którą w całej po
dajemy osnowie:

„Nauczająca to i dająca do myśleuia, ta  histo- 
rja współczesna, którą z wielkim talentem i na wła- 
snem doświadczeniu się opierając, skreślił d Fran
ciszek Ksawery u Abanconr pod tytntem: „Era kon
stytucyjna austro wegiersaiej monaichji od r. 1848 
do 1881."

Z wieln względów nie możemy się o tem dziele, 
znakomitej wedłng nas warteści, rozpisać zbyt szcze
gółowo, ale go gorąco polecamy wszystkim tym, co 
się historją polityczną współczesną zajmują. Tem 
żywiej ona nas obchodzi, że eałe dzieje Galicji od 
r. 1848 w niej znajdujemy, i bardzo umiarkowaną 
trafną charakterystykę osób, które na rozwój ich 
wpływały począwszy od hr. Gołncnowskiego, do dzi
siejszego namiestnika 1 byłego ministra, hr. Alfreda 
Potockiego.

Szczegóizie ndatne i dosadne cą wizerunki cen- 
tralistów niemieckich, potrzeba było jak p. d Aban- 
conrt żyć w tem i wżyć się w to , aby tak i^wo, 
tak treściwie i dobitnie przebieg spraw i wszyst
kie niedostrzeżone odcienia ieh pochwycić i opo
wiedzieć.

Dzieje to nie dokończone, bo ten proces prze
tworzenia się państwa i przeobleczenia w organizm 
nowy, idąc drogą normalnego rouwojn, zawsze byc 
mnsł stopniowy , powolny, a reformy nie zd obywają 
się inaczej, jak walko dwóch s i ł , i  których czaso
wo jedna lnb druga zwycięża.

Cieszyć się właśnie można z tego, że nie br 
talna siła rozstrzyga t u , ale idee, które i  krańt
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wych sw ych wymagań zahodią w  w alce » przeei- d uszów tegoż Towarzystwa przywłaszczył sobie następu- 
wnem1 do rozmiarów, w jakich do rzeczyw istego ży- j%oe sumy:
Ja powolanemi być mogą. j

Z przestarzałej budowy i mechanizmu ułomne- .
o, nie sprowadzając ruiny i rozstroju, stworzyć no- ;
y poiządek rzeczy, na po jęc iu  prawa oparty, wia-

rą w przyszłość oświecony, zadaniem jest, któremu nie . 
lada siły podołać mogą.

Tu one niespodzianie się znajdują, a raczej w  , 
oczach naszych wyrabiają i  przechodząc fazy różne, j 5) te jako dyrektor z funduszów Towarzystwa zali- 
dochodzą do dojrzałości D ram at to nie dokończony, ezkowego przywłaszczył sobie dnia 14. września 1876 r. 
lecz potężny i roznam iętnić mogący w id z a , który 800 złr.; dnia 24 września 1876 1000 złr; dnia 2 4 .wrze- 
nań spogląda. - śuia 1876 20 złr. 50 ct. i w lipcu 1876 101 z łr .,

M ówiliśmy już o charakterystyce szczęśliw ej o- ’ 6) że w pierwszych dniach lipca 1876 pełniąc tym-
sób do niego wchodzących, którą p. d Abanconrt kre- czasowe obowiązki kasjera, kiedy zdawał kasę Nikode- 
śli z wielkiem życiem i znajomością rzeczy. Oto d la ' mowi Lenczewskiem u, kasjerowi, na podstawie czystej 
próby w izerunek G isk ry , który w r. 1867 doszedł księgi kasowej, do której Lenczewaki weksel Stanisława 
do m inisterjalnej tek i: „Giskra był synem garbarza ] Szczurkowskiego, na 200 złr. opiewający, przez pomyłkę 
m oraw skiego, odznaczał się w młodym wieku jako 1 w kwocie 500 złr. w rozchód wciągnął , a zatem kiedy 
zdolny jurysta brał w r. 1848 gorący udział w ru- i posiadał w kasie o 300 złr. gotowych pieniędzy więcej, 
chach wiedeńskich, co go w yniosło na posła do par-! niż księga kasowa wykazywała, korzystając pod_tępnie 
lam entu we Fraukfurei:-. P rzeszłość t a , jak dla z błędu i niawiadomości Lenczewskiego, w zamiarze 

restla i B ergera , była przewodnią gw iazdą jego i wyrządzenia szkody Towarzystwu zaliczkowemu w Kra- 
arjery aż do m in istia . Będąc adwokatem w B ern ie,! kowie w kwocie 300 złr., przywłaszczył sobie k ^ (łę 3 0 0  

otrzym ał mandat do Rady państwa, a jako później j złr. i zdał mu kasę, a względnie gotówkę w kasie w tej 
8zy burmistrz tego m iasta, użyty był przez B ism ar- | wysokości, w jakiej takową ta czysta księga kasowa wy
ka za parlam entarza w układach z W iedniom , przez kazywała, zatem o 300 złr. mniej, przez co naraził.Len- 
co zw róc.l aa sieoie uwagę sfer dworskich i wyżej czew skiego, a w zględnie jego prawnonabywców na 
stanął w opinji publicznej. N ie długo jednak używ ał szkodę.
loj dobrej s ła w y ; pokazało się bowiem p óźa ie j, że Przez te czyny dopuścił się p. J. K iciński, zda; 
był szłow iekiem  próżnym, a uadew szystko chciw ym ; ck. prokuratorji państwa, a w szczególności przez c; 
że będąc posłem, w yzyskiw ał w pływ swój aa łow ię- j 
niu intratnych pos»d w radach zaw iadow czych, s z c z e 
c in ie  kolejow ych; że zostaw szy m inistrem , wypro 
i ł  u cesarza pozw olenie, aby mn wolno b y ło , z o 

bejściem praw a, złożyć posadę członka rady zaw ia- 
dottezej kolei czern low ieck icj, tylko na czas u rzę
d ow an ia , c h o ciaż  rzeczyw iście z niej nie w ystąpił,
’ oatawszy ministrem, popierał iuterefa tej kolei aż 
do nadużycia władzy, z czego znaczne dochody spły
wać miały dc j®gc kieszeni. Przy wdrożeniu proce 
su Offenheima ustąpił z posady dyrektora tej kolei, 
przedawszy ją wprzód za drogie i jak wieść niesie, 
ymuszone pieniądze.

Za te i za inne nadużycia surowo sądzony przez 
plnję publiczną, byi w końcu Giskra zmuszony już 
o wystąpieniu z gabinetu stanąć dla swej obrony 
rzed wyborcami ltd.

Autor jest obrońcą Gołnchowskiego w jego za- 
odzle publicznym, sądzi go sprawiedliwie z tego 

o actynił, nie wchodząc w przemijające czynności 
wrażenia, które częstokroć Gołuchowskiego w ze- 

kmlęciu się > nim niemiłym i niesympatycznym 
rzed8tawlały.

Bardzo dobrą i rozumną radą kończy pan 
'Abancourt p r a c ę  s w o j ą ,  żyeząc kraju repre- 
entantom, aby w Sejmie i Radzie państwa postę- 
owali „na niwie politycznych i ekonomicznych po- 
isów z całą ostrożnością i dokładnem obliczeniem 
astępstw każdego w tej mierze uczynionego kro- 
u, aby zamisst postąpić naprzód, nie cofali się 
stocz prz<.d naiai ̂ em wrogich elementów, czyha- 

ących, abyśmy nierozwagą naszą nastręczyli im 
pesobność do zadania nam klęski

Wrogie te elementa, o których mówi pan 
Abancourt, tak są nam wrogie, a tak mułem po- 
odzetiiom nasiem rozjątrzone, rzekłbym rozjnszo- 
e, iż ani prowokacja, ani nmyślne drażnienie, ani 
adou podstęp i zdrada nic ich kosztować uie bę- 
ą, byle celu dopięły. Żywioł niemiecki państwa, 
łnglemi laty do hegemonii, do panowania bezwzglę 
nogo, nawykły, tryumfem ogólnej sprawy niemlen- 
iej upojony, z obrażoną dumą detronizowanego 
ładzcy, rwie się przeciwko narodowościom, któ 

ym nowy organizm p r z y n o s i  równouprawnienie.
alka z nami zaledwie jest rozpoczęta. Słyszymy 

o już powołującym się głośno na państwo niem iec- 
ie, na interesa, na godność niemieckiej wielkiej 
jeayzny, grożącym niemal zdradą Anstrji w imię 
iemieckiej sprawy... oznajmnje to walkę zajadłą, 
o której równie sił, jak rozumu i zimnej krwi 
otrzeba.

Podnieśliśmy recenzję te, nie tylko ze względn 
a ocenienie dzieła p. d Abancourta, ale i z tego 
owodn, że oboL niej znajdujemy tożsamo sai atry- 
ania polityczne pierwszej powagi nowoczesnej 
teratnry naszej, a przytem zręczne korzystanie ze 
posobności, aby wskazać drogę Rosji do przeobra- 
eaia państwa 1 zadowolenia narodów, w jego skład 
uhodzących.

, K o lej K a ro la  L u d w ik u . Wieść o zaku- j wnioskami większości zapisali się do gło-
pme kolei Karola Ludwika na rzecz państwa, | gu . R 0 m a n o w i c z ,  G r o c Ł o l s k l ,  G c l e -  
fetórą rozgłosił niedawno Tagblatt, o tazuje s ię ’j e w s k i , F r u c h t m a n  i C z e r k a w s k i  
fałszywą. Przeczy tem a obecnie nietylko sam za wnioskami mniejszości zaś . S a w a ,  M a t -  
1 agblatt, a ft niemniej Wiener Allg. Złg, tudzież k o w s k i ,  P i ł a t ,  D z i e d u s z y c k i  Wojciech,
inspirowany widocznie telegram  z Wiednia do 
praz uej Politik. Dotychczas ani rządowi, ani 
kolei w tej sprawie nic nie wiudomo, a pogło
ska powstała ztąd, że firm» Bleichioder posiada 
30.000 sztnk akcyj i olei Karo1* Ludwik*, które 
sprzedawszy rządowi, może go uczyń-ć włzści- 
cielem całej kolei w ten sam sposób, jak się to 
stało z koleją Elżbiety, bo wiadomo, że posia 
d arie  nawet ł /s a k c y j  daje najkompletniejszą 
większość głosów na posie dzeniach zgromadzeń 
iencralnycb.

W lh - łe ń  17. października. Na dzisiejszy targ przyj- 
pędzono wołów galicyjskich i bukowińskich 571, węgier
skich 2308, niemieckich 280, zapowiedzianych na targ 
kontumacyjuy na środę 824, razom 3059.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły ciężkie 53 50 ao 
67•—, lekkie złr. 49-— do53'—, węgierskie 52-— ilo 58 50 
prima — '— do —'—, niemieckie 57'— do 60 —.

Targ był bardzo mdły.
W. A m irow icz & K . ockels.

Z  I Z B Y  S A D O W E J .

O z p r a w a  p r z e c i w  J ó z e f o w i  K i o i ń s k i e  mu).

K ra b ó w  17. października.
Po 1-rocznej przerw ie, spowodowanej niewłaściwem  

ytoezeniem sprawy przed sądem zwyczajnym, który po 
.lkudniowej rozprawie uznał się niewłaściwym, rozpo- 
ęła się dziś, przed tutejszym trybunałem przysięgłych, 
zprar i przeciw p. J. K i c i ń s k i e m u ,  byłemu dy- 
ktoro i Towarzystwa zaliczkowego, oskarżonemu o 
rodni oszustwa i sprzeniewierzenia.

Trybunałowi przewodniczy radca sądu krajowego 
b n e r. Oskarżycielem publicznym jest zastępca proku 
tora, p. L i p k a ;  obrońcą dr. Józef R o . e n b  l s t t .  
a ławie przysięgłych pn. Łysakowski Wojciech, Wit 
hein J a n , Jakubowice M iecz., Lewandowski Józef, 
noe Atanazy, A nczyc W ła d ., Nagbl J a n , Liebeskind 

ron, Goldwasser Woif, Zabawski Leon, Bielczyk Szcze- 
n. Zastępcy; Szybalski Felicjan i Kowalski Zygmunt.

C. k. prokuracorja orkarża p. J. Kicińskiego o zbro- 
iO oszustwa i sprzeniewierzenia, których się przez na- 
pujące fakta dopuścił :

1) Że jako dyrektor Towaizystwa zaliczkowego w 
akowie, mając sobie powierzony weksel, na 500 złr. 
dewający, przez W i k t o r a  Sokołowskiego n a  rzecz To 
rzystwa wystawiony, dnia 21. czerwca 1876 w tem 
wtrzystwie eskontowany, takowy sobie przywłaszczył;

2) że jako nasje Towarzystwa zaliczkowego wKra- 
wie w styczniu 1878 przywłaszczył sobie kwotę 100

zapłaconą przez Mateusza O las.a, na pokrycie
kblu,

3) że ,ako kasjer, a późnigj jako dyrektor Towarzy- 
a zaliczkowego w Krakowie, 2 funduszów Towarzy- 
a następujące kw_.y sobie przyw łaszczył: Kwotę 10

., wniesioną przez Franciszkę Bulową dnia 30 sty- 
ia 1872 na udział ; kwotę 40 z ł r . , wniesioną 21. sty- 
ia 1873 przez Franciszka Twardowskiego na udział;

ę 10 złr., wniesioną dnia 29. września 1873 na u- 
ał przez Stanisława B ełcikow skiego; jtwotę 38 złr., 
iesioną dnia 25. lutego 1874 przez Franciszka Wy- 
ańt dego na u d z ia ł; kwotę 13 z łr ., wniesioną dnia 
sierpnia 1874 przez Józefa R aciechowskiego na czę- 
we pokrycie wekslu na 150 złr.; kw otę 30 ztr., wnie- 

ną przez Michała M azurs^ego dnia 2. maja 1877, na 
śoiowe pokrycie wekslu na 1500 złr.;

4) że jako kasjer, później jako - dyrektor Towarzy
laliczkow ego, w czasie od roku 1871 do 1877 z fuu- Kpifiezyn* lir . 4 5 — 60-

pod ustępami I) i 6) zbrodni oszustwa z §§, 197, 200 i 
201 lit. a), a przez wszystkie inne przytoczone powyź 
czyny zbrodni przeniewierzenia z §. 183 k. k.

K r a b ó s r  18. października.
Akt oskarżenia czytano wczoraj przez całe ranne 

część popołudniowego posiedzenia. Następnie przy
stąpił trybu nał do przesłuchania obwinionego Józefa Ki
cińskiego względem pierwszego fak tu , iż przywłaszczył 
sobie weksel na 500 złr., wystawiony przez Wiktora So
kołowskiego, kup .-u z Poznania. Obwiniony zostawał w 
stosunkach z Wiktorem Sokołowskim , gdyż sprowadzał 
od niego wina bądź na kredyt, bądź za gotówkę, a w r.
1875 był mu jeszcze winien około 500 złr. W czasie by
tności w Krakowie Sokołowski zapisał się nt. członka 
Towarzystwa zaliczkowego i pożyczył na weksel 150 złr.; 
nas.ępnie, nim ten weksel zostai zapłacony, obwiniony 
udzielił Sokołowskiemu w czerwcn. 1875 dalszego kredy
tu osobistego, w wysokości 500 złr. na weksel, mimo 
iż na mocy statutów, pożyczki możne, było udzielać tyl
ko stronom z po /iatu  Chrzanowskiego i Krakowskiego, 
i mimo iż nie miał do tego upoważnienia od rady nad
zorczej, która wysokość kredytu w każdym wypadku o- 
znaczać Unała.

W tutym 18/7 kontrolor Towarzystwa, Iguacy No 
wieki, mając sporządzić bilans za rok 1876, spostizegł, 
że w d z ia le  weksli między księgą kasową a księgą we
kslową zachodzi różnica o 746 złr. 21 c t . , a dochodząc 
pomyłki, zobaczył, iż trzy weksle na sumę 829 zir. 44 ct. 
były wypuszczone. Doniósł on o tem dyrektorowi, a ten, 
aby księgi do zgodności dopiowadzie, nakazał mu wszy
s tk o  trzy powyższe konta wekslowe zamknąć, jako też 
konto Wiktora Sokołowskiego zmniejszyć o 416 złr. 77 
c t , czyli polecił w odnośnych księgach zapisać, że trzy 
weksle te zostały zapłacone całkowicie, a na poczet we
kslu Sokołowskiego suma 416 zir, 77 ct. zapłaconą zo
stała. Nowicki postąpił sobie według polecenia dyrekto
ra i w księgach zapisał, że kwota ca 416 złr. 77 ct. zo
stała zapłaconą jeszcze dnia 25. września lo75. Po wal- 
uem zgromadzeniu otworzył N oaiuki napowrót konto 
Sokołowskiego, co Kiciński spostrzegłszy, kazał mu je 
znowu zuiuku^ć i reszty sumy wekslu ua 500 złr. przy
padającą, tj. 83 złr. 23 ct. z udziału Sokołowskiego po
kryć, co też aoutroior Nowicki rzeczywiście uczynił, spo
dziewając się, że Kiciński sumę tę złożył. W grudniu
1876 wpisał Kiciński własnoręcznie do brulionu księgi 
kasowej 75 złr. jaao procent od weksiu (Sokołowskiego 
na 500 złr., co dowodzi, że w ronu t876 jurna ta 5U0 
złr. zapłaconą me była, a więo nie była także zapłaconą 
i w roku 18/5, ak lo w ks’ęgaoh zapisano. Weksel zaś,

którym mowa, w posiadaniu Towarzystwa si§ nie 
znajduje

Oowiniony p. Józef Kiciński przesłuchiwany co do 
stosunku awogo z Sokołowskim, przyznaje, iż kupował 
u niego wina już roku 13/3 i to bądź za gotówkę, bąaz 
na 6-miesięczuy kredyt, ale że w czasie, jsiedy Sokoło
wski brał pożyczkę z Towarzys.wa zaliczkowego , nie 
dużo mu był winien, chuć nie pamięta w iele, ale w ka
żdym razie nie tyle, by to miało kompensować dług So
kołowskiego względem Towarzystwa. Co do całej mani
pulacji p, Nowickiego z zamykaniem i otwieraniem kont 
wekslowych, jak to wyżej przedstawiliśmy, twierdz:’ ob
winiony, że nie miał z nią nic wspólnego i obwinia p 
Nowickiego, iż, jożeli kto, to on przywłaszczył sobie su
mę 416 złr. 77 ot. Powołuje się przytem kilkakrotnie na 
zeznania vV. Sokołowskiego po dwakroć zaprzysiężone, 
iż zapłacił celą należytusć Towarzystwu zaliczkowemu 
i że weksel swój odebrał

Ze ze/.nań Wiktora Sokołowskiego, który do rozpra
wy nie stanął i którego zeznania uczynione w czasie 
śledztwa w sąd re tutejszym, w Poznaniu, oraz podczas 
rozprawy głównej odczytano, w ynika, że kwotę tę 500 
złr. Sokołowski zapłacił na dwa zawody, ale nie pamię
ta, komu płacił i. od kogo swój weksel odebrał, tyle tyl
ko sobie przypomina, żc się to działo w biurze Towa
rzystwa. Nie pamięta świadek dalej, czy J. Kiciński ta  
ką sumę jako swój dług za wino mu zapłacił (miał mu 
bowiem Kiciński wówczas być dmżnym jeszcze około 
500 z łr ) , a on taką snouę J, Kicińskiemu lub innemu 
urzędnikowi, który uregulowaniem jego rachunku byi 
zsjęty, wręczył, czy też Kiciński to uregulowanie pre
tensji jego na siebie przyjął.

Następnie przystąpił trybunał do przesłuchania świać 
ka p. Ignacego N owickiego, którego zeznania podamy 
w naBtępnem sprawozdaniu.

Kolnictrw o przemysł i handel
(r) L w ów  dnia 19. października. (Sprawo 

Dziennika Polskiego)} T a r g  t b o -
ż ow y.

Ponieważ transakcje eksportowe z Tarno
pola i Podwołoczysk do Niemiec południowych 
i Szwaj ci rj ;udz:,.ż do Sakgonii się utrzymają, 
przeto wpływ reakcji cen w Nowym Jorku me 
był u nss znaczny. Wyborna czerwona pszenic* 
jest ciągie poszukiwaną, i płacą ją  po złr. 11-75 
p;*ritas Lwów. Tendencja n» rzep*k poprawiła 
się także nieco, pomimo niakicL cen ołejn w 
Paryżu. Groch kuchenny poszukiwany, zaś n<t 
żyto, koniczynę i wykę mniejszy popyt. Ceny 
spiry.usu ł.aK na gotówkę jak  na term in o 50 
ct. niższe a  tendencja mdlejsza.

Dziś notujemy p aritts  Lwów.
Pszenica złr. 11 — 11 75. ży to  złr. 7-60 do 

8. Owies s.łc. 6 1 0 — 6-25. Groch knehenny złr. 
8 50—11. Grrch pastetrny złr. 5 80—7-25. Rze
pak złr. 12 60— 12 75- Loiaaira złr. 1075 — II .

Przegląd polityczny.
L w ów  19. października.

O zjeździć cesarza z c*rem telegrafował 
nam wczoraj korespondent w iedeński k łka no
wych szczegółów. Zapomniał tyiko przytoczyć 
źródła, co niniejszem uzupełniamy. I tak Pester 
Lloyd  zaprzecza, jakoby zjszd miał nastąpić już 
dnia 18. b. m. aloo w dniach najbliższych; 
Pesti Naplo natomiast oświadcza, że doniesienie 
jego, iż cesarz i  Pesztu ndaje się  wprost na 
spotkanie z carem, pochodzi ze źródła, nie przy
puszczającego żadnej wątpliwości. Przygotowa
nia do podróży są już w tok u . Wiener AUgemeine 
Zeiłung otrzymuje następujący telegram z Pesztu: 
Chociaż póiurzędownie zaprzeczają nawet zamia
rowi zjazdu, mimo to mnożą się doniesienia o 
przygotowaniach na granicy rosyjskiej. Zjabd 
ma istotnie nastąpić ile  możności wkrótce, a 
w  każdym razie przed zimą. Do niedawna jeszcze 
uchodził 18. b. m. jako data zj: -zdu, ale przed
wczesne jej ogłoszenie nakazało odroczyć spo
tkanie. M.mo to odjazd cesarza na granicę ro
syjską może nastąpić lada chwila. Towarzyszyć 
ma będzn  Szlavy. Tcgblałł natomiast sądzi, że 
mimo wszelki o przygotowań zjazd nie odbędzie 
się tak prędko.

Zgromadzenie Mlodoczechów odrzneiło dnia 
17. bm. w  Pradze wniosek pi słów m łodooeskieb, 
dotyczący fuzji z Staroczechami.

Donieśliśm y w,zoraj o przemówieniu ks. 
Radziwiłła pized wyborcami w Bytom iu, gdzie 
książę twierdził, iż każdy Górnoszlązak powi
nien się m eć za Niemca. Wiadomości te czerpu 
liśm y z dzienników niemieckich. D zisiejszy  
” ziennik Poznański powtarzając sprawozdanie 

ze zgromadzenia z #Ob3rscii’esis :he Grenz Z .g .“, 
twierdzi, że ono jest m s ly w S  i nie chce wierzyć, 
aby Esiążę Radziwił, jako Polak, w ten sposób 
mógł s-ę wyrazić.

M oskiewskie Wicdomosti donoszą o w yf5a- 
ozeoiu komisji z delegatów ministerstw spraw  
w ew nętrznych, sprawiedliwości i finansów, oraz 
tak zwanej II. sekcji przybocznej cdrskii j  kance- 
iarji —  dla nłożenia projektu uwłaszczenia 
szlachty czynszowej w  kraju zabranym, na pra
wach me róźr ąiych się w iele od zasady, na 
podstawie której uwłaszczeni byli włościanie.

W Beri nie około stu antisemitów usiłowało 
wtargnąć dc drukarni dzienników T n b m e  i Ta- 
geblattu. Policja aresztowała dwie osoby, które 
najgłośniej krzyczały : „Precz z żydami 1 niech
żyje Stócker 1“

Do Kólnische Zeilung donoszą z P aryża: 
Posłowie skrajnej lew icy i kilku innych grup 
nowej Izby postanowili nie wybierać Gambetty 
prezydentem Izby. Gambetta odmówił zapro
szeniu do Lorientu i przyrzekł odwidzić Bre- 
tanję późaiej, k iedy g ę  ustali sytuacja polity
czna. — Potwierdza się wiadomość, że fruncu- 

a kolnmni. rozpoczęła dnia 16. b. m. marsz do 
Tunezji. Generał Logerot opuścił Mannbę dni: 
16. b. m., a Saussier m iał się  z nim połączyć 
dnia 18. b. m.

K o w a l s k i ,  W o l a ń c k i  i C z a r t o r y s k i .  
Prócz tego zapisał się C h r z a n o w s k i ,  ale 
przy odczytaniu tego spisu nie Dył obecny, ogo 
łem na początek 13 moweów.

Nasamprzód odczytał p. komisarz rządowy, 
prezydent Z a l e s k i ,  oświadczenie, z któregoś 
my się dowiedzieli, że rząd nie chciał w niczem 
przesądzać decyzji Sejmu, i wszelką swooode mu 
zostawia w objawieniu zdania , a wooec insy
nuacji , jakoby rząd projektem swoim zamierzał 
ścieśnić autonomję, zapewnia uroczyście, źe rząd 
działa bona fid e , i że reforma przez niego pro - 
jektowana nie pociągnie za sobą ścieśnienia au- 
tonom ji, ani też zamiar taki nie ukrywa się w 
niej. Z przyjemnością rząd widzi, że komisja nie 
przyłączyła się do tych insynuacyj. Co do odpo
wiedzi je j ,  czyni uw agę, że gdyby Sejm miał 
stanowić o zasadach administracji politycznej, to 
mnsianoby pierwej zmienić § 11 o reprezentacji 
p aństw a; rząd musi stać na straży nie tylko u- 
staw krajow ych, ale i państwowycn. Przeciwko 
utworzeniu okręgu gminnego nie stoją żadne prze 
szkody zasadnicze. Ograniczenie liczby powictów 
mogłoby przyjść do skutku, ale stworzenie dwoi
stej egzekutywy ni,* jest możebne ze sianow - 
ska władzy rządow ej, a wszelki wpływ władz 
autonomicznych, co w ięcej, rodzaj nadzoru or
ganów autonomicznych nad władzami rządo- 
wemi, musiałby wręcz być wykluczonym. — 
Może być tylko mowav o współdziałaniu tych 
władz z rządowemi. Co do wzmianki o projek
tach, które sejm uchwalał celem wyjednania 
egzekutywy dla władz autonomicznych, a któie 
nie otrzymały sankcji, to przyczyną tego był 
właśnie wzgląd, że dwoistość egzekutywy nie 
jest dopuszczalną. Te same uwagi tyczs się także 
wniosków mniejszości.

Do godz. 3/42 mówili Saw^, Romanowicz, 
Matkowski i Grocholski. Dw tj pierwsi bardzo 
energiczny kładli nacisk na koruyści i potrzeby 
połączenia obszarów dworskicL z gm inam i. Ma
tkowski powoływał się na idanie ludu, który 
sobie nie życzy ani połączenia takiego, tuii o- 
kręgu gminneg*. G r o c h o l s k i  b ro n ił utanowi- 
8&a rządu i kwestji „nznania" dla niego za kwe- 
stjonarz. Całą sprawę podamy szczegółowo jutro 
dla całości

Sejm galicyjski.
P o s i e d z e n i e  XXIII d. 19. pŁżdzicrnika. 

Początek o godz. 10 m. 40. Liczba petyeyj do 
sięga już ej fry 643. Dziś wniesione następujące: 

Konwent Karmelitów w Sąsiadowicach o 
orzywrócenie mu praw obszaru dworskiego. — 
Rada szkolna w Zakliczynie o podwyższenie 
płac nauczycielom tamtejszej szkoły. — O pozo
stawienie c. k. starostwa w Dolinie proszą gm iny; 
Spas, Słuboda dolińeka, Krechowice, Pacytów , 
Hołyń, Suchodół, Senesów, Wyszków, Wełdzirz, 
Debelówka, Lalin i Maki ymówka.

Bereżnicka W ilhelmina i Kowalska Zenobia, 
o wydanie Faucji służbowej śp. Karol* Bem- 
żnickiege. —  Gmina Jazłowiec o subwencję na 
budowę szkoły. — W ydział powiatowy ZI czów 
o ustanowienie stacji kolejowej w Zarw?nicy. — 
Parafianie gminy Lisiatycze przeciw nadużyciom 
miejscowego proboszcza, ks. Jana Bereziń9kiego. 
— Adam Tabaczyński w sprawie należytości 
jego za roboty około ubezpieczenia brzegów Du
najca. — Au na Bartnik o zapom ogę.— Wydział 
powiatowy Czortków o zniesienie myt. Ten sam 
o zmianę ustawy o dojazdach kePjowych — 
Towarzystwo gorzelników o zaprowadzenie szko
ły gorzeluictwa w Dułfanach. — Michna Woj
ciech, dyrektor szkoły, o zaliczkę na płacę. — 
Gmina Ropczyce o dodatki do podatków kon- 
sumcyjnych. — Ligęza Franciszek, nauczyciel,
0 zapomogę-

Odczytano dwie interpelacje: p. G ł o 
g o w s k i e g o  o regulację d n g i erurja’n«j 
między Zboiskami a Kulikowem, i p. Z a m o j 
s k i e g o  o p o w o d y  przewłoki w konce-^ 
sjonowaniu kolei drng rzędnej z Jarosławia do 
Sokala, którą powyżej podajemy.

W ydział krajowy przedłożył projekt dodatku 
do nstauowy służbowej przeeiwko l e k k o m y 
ś l n e m u  z a d  k n ż a n i n s i  ę n r  z ę d ni  k ó w
1 sług krajowych. Na wniosek p. Pietroskiego, 
przekazano ten wniosek do komisti adm inistra
cyjnej w pierwszem czytaniu.

Z kolei nastąpiła rozprawa jeneralna 
nad wniook*mi większości i mniejszości ko- 
ju "j; d l i  r e f o r m y  a d m i n i L t r a c y j -  
n a j.

W ied eń  19. października. D deaoiK idzisiej
sze donoszą, że rząd zdecydowany jest w spra
wie wolnej żeglugi n» Dunaju wystąpić przeciw 
Rumnnji i ZEproDinować komisję, złożoną z re 
prezentantów państw nadbrzeżnych, ewentualnie 
bez ndziftła Rumunji.

W iedoń 19. października. Losy serbskio 
wprowaazone zostały na giełdę po kursie 95 
franków .

W ied eń  19. października. W sprawie wy
borów ho prazkiej Izby handlowej ; uznał 
wczoraj trybunał państwowy niekompetencję , 
gdyż prawo wyboru Izb handlowych nie jest gwa- 
rantowanem konstytucją.

Fresse robi uwagę, że jakkolwiek juryści 
mogą dyskutować przedmiotowo nad tą decyzją 
trybunału państwowego, należy przecież szano
wać to postanowień e.

B n aap e sz t 19. października. Cesarz zabawi 
tn, jak  słychać, aż do zebrania się delegacyj 
wspólnych, które powita osobiście w Wiedniu.

B e r l in  19. października. Konserwatywny 
kom itet wyborczy zamierza urządzić wielki fs- 
styn ludowy n* uczczenie urodzin następcy tro 
nu. Najęto w tym celu 58 lo jalności. Wyborcy 
kanserwatywm otrzymali około 60.000 wolnych 
kart na bale i koncerti.. Kosztr wynosić będą 
przeszło 200.000 mrnrk.

R zy m  18. października. Papież przyjmował 
wczoraj dapatację, i odebrał świętopietrze. Po
między pątnikami, a ladnością przyszło do starć, 
policja jednak przywiodła porządek.

P e te rs b u rg  18. października. W styczniu 
zbierze się sejm finlandzki i obradować będzie 
wskutek inicjatywy rządu nad rozszerzeniem 
swego zekresu działania.

TMlfW fali M lIlK illW
W ied eń , 18. październiki.. W sprawie za

żalenia przeciw wyborom Izby handlowej pra
skiej, trybunał prństwowy uznał, że zarzut n ie 
kompetencji, podniesiony ze strony ministerstwa 
handlu jest słuszny, a tem samem zażalenie mn
ij być odrzucone. W motywach jest pow iedzia
no, że trybunat państwowy nie m ógł uzuać w 
orawie wyboru Izby handlowej prawi, politycz 
nego, zagwarantowanego konstytucją.

B u d ap eszt, 18. października. Sejm przyjął 
204 głosami przeesw 114 projekt adresu z tleca- 
ny przez rząd. Poprawki, dotyczące znizen a po
datków, albo zmniejszenia, czasu służby, zostały 
odrzucone.

R z y m  19. paźdz:ernika.. Iliform a  przema
wia gorąco w artykule wstępnym za przymie 
r-em  Anstrji z Włocnami.

R zy m , 18. października. Diritto  pisze z p o 
woda 50-łetnej rocznicy urodzin następcy tronu 
niem ieckiego: „Włochy mają specjalne powody 
do przestania życzeń następcy troi;u, doświad
czonemu przyjacielowi swemu, który z powodu 
śmierci W i k t o r a  E m a u n e l a  przyniósł pocie
s z c i e  ludu niem ieckiego. PomiędŁy oooma dy- 
nastjami jak i p o m ię d z y  obu ludami, istefeje  
przyjaźń i solidarność Interesów, których n’c 
osłabić nie zdola.“

B e r lin  19. październik*. Norddtufschi A U g .  
Ztg. otrzymuje z Petersburga wiadom ość o ustą
pieniu W a ł u j e  w  a, według której jest ono 
skutkiem yrz*h eztdr&a lub pięciu laty popeł
nionych w gnbaraii Grpubargskiei nadużyć przy 
sprzedaży dóbr u a f stvr »wyeh. Sprawozdanie w 
taj spraw/e przydzielone zostało komisji pod 
przewodnictwem ks. U r a s o w a ,  a poniew iż  
niezapro3E3ao do niej W a ł u j e w p o d a ł  się  
teoże do dymisji z prezydentury komitatu min;-

P e to rsb u rg  18. października. U kaz carski 
uwalnia W a ł u j e  w;a ze względu ni skołatane 
jego zdrowie * urzędu prezy ent* komitetu m: 
ni&trów, komitetu Kaukazkiego i kom-sji pety
cyjnej, ale pozostaw/a go nadal członkiem  Rady 
państwa i sekretarzem stanu. Prezydentem k o 
misji ministerjalnej, mianoW ro v  R s l i t e r n ,  
przewodniczącym komisji, nrzyimnjąoej petycje

k8. D o ł g o r n k i .  (Powodem usunięcia W słuje- 
v a  są pogłoski, niewiadomo czy nzaBaanione, 
które zarzucają hrabiemu udział w nadużyciach, 
jakie popełniono przy sprzedaży państwowej ko
palni Błwgoszczpńskiej; tudzież innych dóbr pań
stwowych, chociaż inni twierdzą, ża ełujew 
czynił to wszystko nie dla swojej korzyści, a 
faktem jest, że dotychczas nie posiada m ajątku. 
Pogłoski, że pewna wysoka osobistość ma 
być ścigana sądownie, krążyły już oddawua. 
Przeczyła im A gence  J lu s se  twierdząc, że ankieta 
wprawdzie została zwołsna, ale chodzi tu o zba
danie nadużyć lokalnych i nie pociąga za sobą 
konieczności ścigania dotyczącej oBoby, której 
dymisja jest własnowolną. Tajemnicze to ckmenti 
ściągało s:ę widocznie do W ałujewa, a było 
wskazówką, że rząd zaniechał myśli pociągania 
go do odpowiedzialności. Wałujew uchodził do
tychczas za człowieka nieposzlakowanego. P rzy r. 
Red.)

L o n d y n  19. październik*. G l a d s f o n e  
cierpi na chrypkę i nie wychodzi z domn.

D u b lin  19. października. L iga irlandzka 
postanowiło wezwać osoDnym manifestem dzier
żawców, aby niepł*cili czynszu póty, pó&i p/ze- 
wódcy ligi nie zostaną nwoin em. ' Proklam acja 
plakatowana wieczorem wzywa wszysthica spo
kojnych obywateli, aby pozostali po zachodzie 
słońca w d ,mc, aż do nowego rozporządzenia, 
opuszczać zaś i&ogą m ieszkania ua własną od
powiedzialność.

L o n d y n  18. października. Trzy pułki otrzy
mały rozkaz ruszenia do Irlandji. Lord nanc>erz k a 
zał wykreślić P a r n e l l a  z listy sędziów pokoju 
hrabstw a Wicclow. Wczoraj nastąpiły nowe za
burzenia w Dublinie. Tłum zburzy okna w kil
ka  redakcjach nienawibtaycn sobie dzienników i 
zmusił policją kamieniami do cofaięcia się. Po 
północy wyruszyło wojsko.

Y o rk to w n  19. paździeruka. A r t h u r  po
łożył wczoraj kam ień węgieiny pod pomnik na 
pamiątkę zwycięztwa, odmosionago tu przed sta 
laty . Udział pnoliczności olbrzymi.

K a iro , 18. października. Sułtan nadał wice
królowi egipskiemu wielką wstęgę ordera za
siąg/.

T u n is ,  18. października. Komnnikacja ko 
lejowa zosiaia na nowo przywrócona. Jenerał 
J a p y  zorganizował kompanię ochotników z 200 
iudz', którzy mają strzedz okolic Tunisu.

M ad ry t 18. października. Urzędowuie do
noszą: Jenerał P  i e l t e r g ? s t został miano
wany gubernatorem Knby. Sądzą, że jen. wiezie 
ze sobą amnestję uia wygnanych dzienmka- 
rzów.

T ebessa 18. prażlziernika. Brygada Kawa- 
lerji, wyslar a w celu reaognoskowania Haydry, 
zormła napadnięta wczoraj przez 300 jezdnych 
Arabów. Nieprzyjaciel został odparty, ale wrócił 
późaiej w siie wzmocnionoj 1500 ludzi. Francuzi 
stracili 5 zabitych i wreln rannych. Jutro cała 
dywizja jenerała F-mgauo będzie w Haydrze.

X ó -e a,jL.Ao A d u y  u  a r s
Wiedeń 19.. października godzina 10 ca. 40 l i c  .-: 

odytowo _37f 2ul Anglo-Amjtr. 153' 0, Akcja 
Ofiioa 148 70, Koiaj Karoia Lud. 323-76, i>oluuu. i >7 50, 
iteata ipa^ierotra — 3 L aty m a c a i  gal. baaka 

’— Ualloyjufc.# obligacjo indeaiaizcoyjaa — • , P u -  
oyjoit’ bank roatykalny Losy z roku A86j — ,

vjloondar 9‘36. Rnbsl papier. l-26*/4. U^--/zob.ou ; 
stałe,

Wiedeń 18 października godzina 5 n.a. 35, 
Jednolity aiug RaAstwą w bankn. 76'76, ?/ srebrne <7 90, 
Routa w ziooi j 94 35, Losy poźj c ;z. z roku 183'J l i  59, 
Akcja biaku wiedęatkiego o 3 ‘ —, kredytowego 3. J 50, 
Ltiidyn 11820, israbro —■—t Napoleond or y 36‘ a ./

ocs. men. o't7, 109 jnatek moinieokiah 57‘66.
W iedeń  18. października godzina 2 min 25. Lo.y 

kredytowe 173 76, V. jg . azoj# zreayt. 375'60, Akoju »-glo- 
auatr, 153';6, Azoje Danku Union 149—, A acju kred. 
Karola 324 —, Akcje kolei północnej 2 j8 50,
Akoje kolei połuiini^wej 159-75. Akcje zole.- A u ciaziisj 
174 25, Akoje kolei Klzuety 2 .6  60, Akoje kolei LwArfi.l:- 
Ozoi-niowieckiej 1/9 .0  Ascje i.oiei węg. północne- w.oho- 
auioj 168—, V.ieaenmue losy 162-—, Akoje kniei Ru
dolfa —-—, Akcja kolei Aibrauk‘.a —-—, W ggiarskie 
obligacje państw* w złocie 96 2 j, (lalioyjsaie ociigacje 
mdeinnizaoy,ae 1 -1-—, L,o*y regulacji Omiy — Łje»y 
tureokie 2 4 —, Aęgierska ienta 118 7 5 , Akcje baiuu 
związkowego 148 80, Akqje bi oka obrotowego — >
Akcje kolei w ęgiereko-gauoyjik iej  , A k cje  kolei
państwowej — Rubel papierowy 1"26L/*, yęęgieiztie 
losy 128'25, Mark. u i o i n . e e . UapOiob : osłabione.

P a r y k  S%  Konta 84-6o.

T e l e g n i n y  u b o ś  O w e  s (inic 18. października. 
W i e d e ń :  Fazesuoa iZ'30 do 1 8 — sł., syt-.j 9 40 oo 
S‘8J u ., jgezmitn — do — -  kakarr*dz» 
do —’— zŁ, owies —•— do —• *ł., okowita ps VO.Sk)j
liter proc/mi o€ — do 86 25 zł. — B u d a - i‘ e z f ; 
Tszeiioa l'X) kłgr. (ua jesion; 12-58 di 12-62 is-iynU 
(ua sierpień wrejsienj —•— u .  — K a r l i  a ; i'B«t-nce ,;ł:a 
(na wrzos.iń paźdz.) 23f 50, Syto — , spiritus i »  54 5 ), 
ciaj rzepakowy 6S&J — B s o z e o i n :  P u en  - — -, 
rzepik — bąki  159 kigr. 6810, alej 
rzopaiowy 75-30, spirytus — . W r o c ł a w  
—■ —, iyto  —■—, ow;o? —-—, spirytus — —, ku . *

N a f t a ,  w i o d ę  ń 19. październiki:: 16“/, io 16. 
T y e s t :  — ---. B r e m a :  >'80. d a s a b u r ^ :  810, oa 
pażdziern. 8 16, ma iistop-grauzień 8-—, A u ■ < er y i a : 
na p źdz. 19‘ń S  o «■ j-r  b r k: 7 3/4. F i l a d s i f i s :  75/«

N A D E S Ł A N E .
Ażeby pomyłki i nieporozumienia uchylić, 

ośmielam się szanownej P T. publiczności zwrócić 
uwagę, że ja  oprócz mej fiiji na ulicy Kazimie
rzowskiej 1. 28 obok Brygidek, żadnej innej tu 
we Lwowie nie posiadam, upraszam przeto ła 
skawie moich szanownych odbiorców, ażeby 
wpiost do mojej tu wspomnianej filji udawać się 
zechcieli. 2  poważaniem

J ó z e f  K l e i n ,
c. k. fab ryka  fa rb , lak ie ró w  i w yrobów  

2770 i—1 chem icznych  we Lwowie.

P O D Ś l Ę K O W i m
Nawieuzona ciężką i niebezpieczną cho obą, !> t" 

fusem ciężkim i zapaleniem płu>, jedynie un: ; :v j i
ni izmoruowanej trOikliwości i pielęgnowaniu W elm p. 
prof. dr. JLO-głu* który we dni • iii; nocy
uie odstępował mego łoża, mam d - zavrdzięjre i>. 0 1- 
siąpiona już przez lekirzy, przyszłam u0 :,,n ’ e! i rro 
zdrowia. Nie mogąc mej wdz.ęczności w inn; s -.sob 
d-.Btateeznie wyrazić, składam niniejszem z . te innie- 
jętuą i troskliwą pomoc i poniesione trudy, najserde
czniejsze podziękowanie Wielm. p. pr,,(• j r -f .
n ow i F e lg  łow i. Oby Eog zachować ;’i - raczył s z la 
chetny dobroczyńco, długie lata dla ciur pin ej lu-żkblci.

Lwów 15 października 1881,

2771 1— 1 A Agnieszka Zahorska.
Sil

Dr. KLEMENS DĘBICKI
po powrocie z lwomcza mieszka przy 

uiici| Kńaernika I. 20. 27492-3
Ordynuje od 2  — 4 po południu.
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B A Z Y L E G O  T O W A R N I C K I E ‘ 0 N a s t ę p c o *
poleca na sezon jesienny i zimowy najnowsze materje wełnianne po najumiarkowańszyełi cenach.

Próby na żądanie franco. 2652 16—0

I TT TT TT
ormiański 

E k s t r a k t  k w a ś n e j

T

s a p ?
w gomułkach na 12 talerzy zupy po 12 et

B f Ł I O l f  m i ę s n y
Wołowy wołyński . . . kilo złr. 4'—
Kleczkowskiego ciemny . „ „ 4-80

„ jasny z dziczyzny ,  „ 640
Solkowski go z dziczyzny ,  „ 6  40
E k s t r a k t  m i ę s n y  L ie b ig a ,  w sło

ikach po 65 ct. i 1 t»0.
G  - « s a e s  s a s i o n f  r o s y j s k i

kilo złr. 3 60.

a m m i i l
„Ubogl««

95 9 p o l e c a  h a n d e l  1—0

. M a rM e w ie s a
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Dla Milicentaycli ospami
Magle po zlr. 8  

garnki parowe do gotowania
gotujące w 25 minutach, tudzież około 
280 nowych artylnłów  dla d o m u  
i l i u c l i n l  dostarczają po cenach 

fabrycznych.
C . I T h .  S a m b *  w W ieln iu  V. 

Griessgasse 26. Największafabr/ka sprzę
tów kuchennych. 2751 2 —0

I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s ,

lub biedny, byle dobrze prowadzony 
młodzieniec może być zaraz przy 
iętym w handlu pana K i  im  
S t r a j r i o w N k l f g o  przy ul. H ali
ckiej pod 1. 4 , we Lw ow ie. 2772 1-:

Y m i i r  n r
Ksawery Budkowski

b. baletmistrz Teatrów Warszawskich,
rozpoczyna 2677 4

fcnrs n ijn ow zycli taficoF salonowych
towarzyskich I solo popisowych.,

o r a z

KURS GIF4 N A STYK I,
tak w domach prywatuyeh, jak we

w ła sn em  m ieszkaniu  
w  K )  u  fe s  a 1. 1 3 ,  I .  p i ę t r o .

r  r *  
*dM9

N a u c z y c ie l

PRAWDZIWA WODA
wynalazku 261' 27—0

pana LES CTETTR w  Paryżu i

EAU ALLEMANDE.
Ńa spjdz n ie  piegów i liszai, o  

;] obiega marszozkom, bieli płeć. Do 
i nabycia w Paryżn u p. Gastellier, 47 .

m e de IaChau>see d’Antin; we Lwo 
i wie w aptece Mikolasofca i w magazy 
j nach pp. Jth la i Strzyżowskiego. ?

D awniej znany w  kraju A r t y s t a -  
M a la r z , który dłuższy czas

przedmiotów g-mnazjalnych i języków  
nowożytny, h , mający długoletnią  
praktykę, poszukuje umieszczenia na 
wsi. —  A .  Z .  admin. Dzień. Pol. 

2746 2 - 2

Mo m $iw  Hailel
HERBATY

c h i& s k o - r o a y js k lę j

Edmunda F.Riedla
we Lwowie, plac Marjaaki I. 10.

poleca zbioru majowego :
kilo Congo Nr.

Souchong czarna
1 zł. 
3. .

1.60

zbiór majowy 
Kaysow
Melange de Lon- 
dres 

Pecco
Karawanowa

3.
4.

8 . -  
4 -

5.
6.
7.
8.
9.

1 0 .

4 . -
3 . -
4.— 
6.— 
8. - 
4.—

„ najprz,
Gumpow. perl.

„ prze.
Herbata Souchong czarna, zbiór 

majowy, w oryginalnych chińskich 
skrzyneczkach i ołowiu opakowana, 
ważąca bez cpsscwania 700 gramów, 
czyli l 1/, funta wied. 3 zł-. 50 ct. 
Wysiewki herbaciane */, kilo złr, 1-20 

„ ,  z najl. her. B 1 50
Zamówienia z prowincji w yieła  

się odwrotną pocztą. 2389 2 - 0
Opakowanie nie liazy się.

przebywał za granicą, życzy sobie 
przez czas zim ow y w jakim znaczniej
szym  domu udzielać nauki rysunków, 
malarstwa ak» uarellą olejnego, tudzież 
stetyki, prace jego w idząc można 

u W g 'H iw ra a k a . Bliższa wiadom ość 
w Admin strać i „Dziennika Polskiego."

2742 2 - 3

o o o ^ T O O o o o o a o a i o o c o o o a o o a  j
% m *  w .  O
u 
u R a d la im  1

AUGUST SCHELLEN8 i
w e  L w o w ie

12 ulica. Hetmańska 12
poleca

obok istniejącego już od lat 29<;la

domu kominowego, spedycyjnego i asekuracyjnego
także nowo urządzony

K a n t o r  w y m i a n y
który kupuje i sprzedaje wszystkie papiersr wartościowe i mouetjr 

pod warunkami najprzystępniejszymi.
Wymiana kuponfrw, uzyskania nowych arkuszy kuponowych, ewidencja ciągnień

wszystkich losów i t. d. 2'67 2 - 7

Wszystkie polecenia Z prowincji, wykonują się po kursie dziennym, fiez flOliCZBÓ PTOWi jl
MII

Galicyjski Bank Kredytowy
we L W O W IE , ulica «r»giell9$Bka 1, 3 ,

■ y * y d  a ] e

począwszy od 1. stycznia i 881

4 ° |0 A s y  g n a t y  k a s o w e
z 30-dulowem wypowiedzeniem,

z a ś  w n s y a l k i e  i n n e  w  o b l e g a  m a j d a j ą c e  i i .

A sygnaty kasowe
p o c z ą w s z y
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Candrdat atatatiry
mający k ilkuletn ią praktykę, chce objąć 
m iejsce koncypienta u jed n ey o  Z pp.

U K a p s u ł k i  m  s o l l t e m  — bez u
j  .maku — usuwają każdego solitera S  
O wtr^e"h godzinach *  . ł r t w u « ś " lą ,  §  
J b ezż td rceg o  n łe b e z p t e o z e i  - u  
2  Btw alpor t  g-ara.uej«|  *knt> O
( j  b u .  Cena lekarstwa 8 gid. fr nco X 
> i bez cła. Prospekta gratis. 

g  Radlauera kónigl. priv, Rothe q  
U Apotheke w Poznaniu. 2- 38 2 —2 O 
0 0 3 0 3 0 0 0 0 0 0 0 3 3 0 0 0 JOOOOOoS

ftn o ta r ju s z ó w  na p -o w in c jl.rr D l.i----_______________. i ....

J ^ e n  w  J | * ) n . M t

Sióstr miłości chrześciańsKiej
w Mutiinansea ( K r M  i  uzeciacD.

Bliższa wiadomość u adw okata l > r a  
T l l l u ,  we JLiWowie. 273 i 4 —4

Winogrona kuracyjne,
I fc rzO H b.W lul«  w 5 kilogramowych 
koszykach po 2 z łr .; Ali «V1 grtiHZki. 
J a l t f i i  a  po 1 złr. 30 ct., rozsyła za 
pobraniem pocztowem franko do każdej 
stacji p.cztow ej. 2743 C—O

L u d w ik  S e e l,
w Z a n i m  na Morawie.

Paoienki wszelsiej n .rodowości odbierają 
w tym zakładzie w zdrowem i uroczem 
miejscu nad Mołdawą połotonem, gruu 
towne z zasadami chrześ iańskiemi zgodne 
wykształceuie i wychowanie, odpowiada
jące wymaganiom to varzyskim i przy
szłemu powołaniu. Bliższych sz zegółów  
udzieli Pr;rzełotna tegoż pensjonatu. 

2769 2 — 3

•1

dojrzałe i słodkie, świeże & winnicy, 
także b r z » S L « l n t e ,  j s b ł f t a ,  g r a  
4 z h i ,  rozsyła w ko izykach przez pocztę 
po 5 kilogr. za pobraniem złr. 1‘50 , a 
przy nadsyłce należytości z góry tylko 
złr. 1'40 frauco do każdej stacji pocztowej.

E d w a r d  B U t t  n ^ e r
23S6 9 —rO właściciel winnicy.

Ws r s e h  e t  z  ( BanatJ,

FORTEPIANY
s fa brjrki Kramera

w  W ie d n i u 10 -io 
w r p ł n i .

Bliższej wiadomości udziela fi. Breuer 
e Lwowie, ul. B.*ygioka Nr. 7.

N a j d a w n i e j  i s t n i e j ą c e  ^

Biuro umieszczeń?| Justyny Jędrzejewskiaj ■
'  w  K r a k o w i e  J

przy ulicy Bracciej Nr. 5, j
kra,,n \
uiesz- •

rozliczue stosuoki w
zajmuje się umiesz 

czoniem guwernerów, guwernantek )
( mając

i za granicą,

» i bon narodowoś i polskiej, francu- s 
^ skiej, angielski j i niemieckiej. •  
C 0MT (Listy przjjmnją s ę opłacone). )  
^  2744 2 - 0  )
* « a / v w % /o

GŁÓWMY skład

H E R B A T Y
FriSNUaiUlIllSw

we Lwowie, w Rynku I. 45
otrzymał zupełnie świeży transport 
berbaty zeszłorocznego zbioru ma
jowego i polecają takową po nastę- 

pująey cenach:
1 fuat Herbaty t o n g o  zł. 1 .6  j  

. H o a c h o n g  rzędu, a . — 
I w ” najprzeci. 8 . —

,  ł* « c c «  • « * * '0
„ prziduia 8. 

s a « najprzei. 4 ,
„ karawanowej 

po zł. 8 ,  « ,  7 ,  8 .
PROCH H E R B 4.C U N Y

fuot zł | . 8 i |  c t ,  Iiajleps?y zł. 1 .5 0 .
RL M PRA W D ZIW Y  R R E M SK I

o ś m  la t  s t a r y  
dała butelka . . . . .  zł. 1 .5 G
pół b u te lk i.................................... ,  — .7 8
Cenniki rozsyłam franco. — Zamówie
nia na prowincji odwrotną pocztą wy- 

wysyłano bywają. 2647 4 -  ti

III

Płaszcze gutaperchowe nieprzemakalne
czarno i białe. 2-681—12

Deszczochrony jedwabne i wełniane
p o l e c *  p o  ir - J u m is ir lL O w a f tM z y c li  e o n a c h

F .  S _  B A R D A S Z
S k ł a d  p ł ó c i e n  i  b i e l i z n y  g t o ł  • -,«•) w e  L w o w i e .

l i

Towarzystwo wzajemnego kredytu
we Lwowie,

p r zy  ulicy Halickiej l. 13. I. piętro

maci et fM fii po 6°
JMórc otwarte codzioA oprócz niedziel i świąt 

w  godzinach od do 2. 9618 11—7
tBSSif.iwgaMMBaaB-.? ^,'18^

tW  I e l k . 1  w  i r

Modnych materyj wełnianych i jedwabnych, i
gotowych ostjumów, płaszczy, paletotdv, ^

w i e r z c h ó w  n a  f u t r a ,  2m i )

j m  O  1  ©  s ą

koniiniW ojczyilski i  L. Kisielewski we Lwowie.
U f  I * r ó l > k i  n a  ż ą d a n i e  r o a s e l a m y  I r a u c o .

2668 11—0

Ł a ń e n k i

wa hwom b, pray u!ic/ SłoJYaokieg: 1. 2.

1 złr. — ct.
— .  9<ł „
—  ,  50 ,
— złr. 35 ct.

C e n y  k ą p i e l i :
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizuą 

„ marmurowa „ .
„ cynkowa „ „
„ metalowa „ „

O t w a r ł a  o d  6 . „ a n o  d o  1 0 .  w i e c z ó r .
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczaue, mydlane, tudzież hydro* 
p a ty  ca ae sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 

k ą p ie l  do dom u. 2 99 17-0
Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje się dwa bilety wolne.

o d  d n i a  1 .  k w i e t n i a  1 ^ 8 1 1 ,
będą oprocentowane

ty lko po 4°|w z 30 dniowim w^powiodziniem.
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

w» J  wm.„
(Prssdrnk me będeie opłacony.- 26W 37—9

F A  Ł Y S I N Y
s i w i e n i e  m ł o t ó w  i  l u p i e i

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i 
dziękowali jedynie

po-

O l e j  t a n n i n o w y
2691 41—0D r ,  M O R A 8 A .

Szanowny Panie aptekarzu 1 
P rosię  mi przysłać jeszcze jedna w «ikn butelkę oleju tauninowtęo Dr M oru*. 

Skuteczność icgo oleiu jest znakomitą. Wypadanie włosów ustało całkiem i wid»ó juł 
g«ity porost nowy. Wieueń 6. stycznia 1 88o. W i l b e l m  W a g n e r .

Panie aptekarzu Józefie FOrst w  Pradze 1 
Z radośoią mogę pana zsw ia Icraió, że olej ‘anninowy dr. HEorisa, saitauow iłe n 

(udkiem wypadanie wioaów, które jui przez dwa lata trwało. Spodiiew am  się za po
m ocą tego środka dostać znowu p op iied ci mó piękny zarost

Marienbkd 18. sierpnia 1879- IW » r J «  T , Z S a ‘C m l> a .
Wielmołny Panie !

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w  trzydziestym roku iy o ia  ma łysinę Gdy- 
oym nie używał był oleju tarninowego dr Morasa, to byłbym dziś juł młodym starcem  
Środek ie i  dokazał u mnie cudów , co także wszysoy potwierdią którzy mnie acają. 
Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny

EuVcwa 3 . Styuinia l8 8 o . J a r c  S ł a r f  O r t l k C i ,  rząuoa dóor.
§ f W  Sprzedaje zię w e flaszkach po iT. 1  sfcl*. w e L w ow ie u Z y R U m S l g  

R a d  i*>rS , aptekarza pod „Sreornym Orłem, ulica Krakowika, a w  Cierniowcaoh u 
J Golichowakiegu, aptekarza.

Cztery medale zasługi i list pochwalny
R W  n l e K l f O  « i > o d K t

mianowioie:

A Jt TITENJTTILIA
usuwa - 'p ie g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z u t i .  p l a m y  i  a t r  )1>I m e ,

nadaje twarzy białość, delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr

*  ^ V - '  > I > , V  I  Y . ł t ) L K O V V A  ;
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trą-^zki, pi» rzrhuie- 
uie i łuszczenij się skóry i wygładza zmarszczki, pory. Twa z odświeża 

i nadsjo nieporówuaną delikitiność. — Cena 1 złr.

MA3AOLINA a
jedyny środek odświeżający płeć. skóra mcha, szorstka i zgr/ybiała pod 1̂
woływera M F L G fliłłL IS Y  staje sij ^miękką, przejrzystą i delikatną. ^
«  A G K O U N l  usuwa c z fe r w o n o b C  yio-ił*, niszczy w ^ g r y  t. j.

n  czarne punkciki, która najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cenr tego zna- ‘ 
komitego Isroiika 1 złr. 69 ct. _____________

W O D A  L 1L IJO W A Si
S B

Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej 
cudownej w dv qq kilkakrotnem użyciu zppełaie nikną. Cen i 1 złr. 50 ct

Oricu:alina czyli Pudr w płynie
nadaje twar/.y prawuziwie naturalną twarz piękną i przyjemną białość, f  

odświeża i koDRerwnje. Cena 1 złr.

P l l D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym unikatem w sziuce kosmetycznej, nie zawiera nowiem p 
w swym składzie ani bizmutu ani ołowiu, ani też żadu/óh roeialicznj A  Jw swym
Sierwiaatków szkodliwych zdrowiu, a puuiimc tego przyjemnie 

o twarzy, nadaje śliczną, naturalną i Lardzo przyjemną białoś 
__________ k atn ośó . —  C e n a  p i i d r ł k )  i  a t r .

>rzyiega 
i i dęli- i

PUM KSL̂ ĘOY
clell8to*r6żowy, dla blonaynek i ci.3lig>-zo tawy dla szatynek

K R E M  O R J E N T A L N Y  B U Ł Y ,
c  e l l s t o - r o ż c t i r y  dla blondynek i c l n l ł s . o - >ć ł A w y  dla szatynek. _  
Kremy te czynią zadość wszelkim wymagi„iom, nada ą bov/iem twarzy M 
naturalną białość, delikatność i przejrzystość, a t rarz martwa pokryta 
bruzdami, nierówno-szor-tka, zastaje całkiem odświeżoną i odmłouz-ną. S

Cenj 1 słr. 20 ct. __________  ®

jpiLuPToar ■ *

S e j m  e z t e r h l e t n i  |
napisał

E s. W alerjan K a lin k a
w y d a n ie  d ru g ie

S  t o m y  w  < lu .2 e j  8 c e  5 3  a r  k u ^ z y  d r u k u

c e n a  i . I r -  &

w yszedt księgarni

Seyfartha i  Czajkowskiego
Lwc F le . 2748 2-3

T e g o ż  A j t u t  o r a

Znaczenie święt/eh w historji
w  8 o e  JAM s t r o n n i c  3 0  c t .

wJosom siivvm i wypłowiałym po kiUsarotuern użyciu przywraca piękny _ 
kolor. — P I L iP T o N ,  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, który J  
pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę. 

C e u a  tta U o u n  I  z ł r .  50 cmt.

W  AL.JKN T I N
najsiln-ejgze wypadanie włosów w przeciągu dwóch łygudn: wst-zymuje, 
cebu'ki włoaowi wzmacnia i do wytwarzania i porcsłu włosów pobudza. Ś 

K  Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem tęga środka pokry- 
) | f  wają się pięknym włosem.
ze Cały flakom 8 złr. Pół flahonu 1 złr. 60 Ct._____

N I t t B I T I J A ,
Po dłngif-m doswiailoz-niu udało mi się wynaleźć wyborny środek do 
n a t y c h m  astowego farbowania włosów na trwrfy piękny kulor cza ne 
lub ciem ny jest on zupełnie nieszkodliwy i y  zastosowaniu bardzo prosty.

U«ŁA 1 słr.

J a n  I ł m a t o w i o z ,
magister farm acji i chemik sądowy.

Fabryka we Lwowie. Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 21 gh
Główne składy w Stanisławowie w aptece pp. Stechers, w Tarna- yj| 

poln Jamrugiewi. za, w Przemyślu p. Nahlika, w Podhajoach Karyk e- S  
3 wićza w ftjrmu Drągowskiego, — oraz we wszystkioh piei wszorzędnych 

sklepacli nabyć możnw. 2537 li)—0 6 £j

W y d aw e*  t re d a k to r  odpow iedJdhiiY i Jó se f T M o m i o # % drukarń; fDwennik% Polakiegou aarzędfim Leona Zubalowiok?v

/


